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W  l A D O M O S G T  R  E A J O W l  

»
S u n k t  P e te rsb u rg  d n ia  5  s ty c z n ia .  

t W  d n i u  « w i ą t e c * n y m  N o w e g o  R o k u  i U r o -  
„ ZIn J k y  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i ,  W i e l k i e y  X i i p -  
z n k y  H e l e n y  F a w ł ó w n k y ,  w  c e r k w i  p > ł a c u  z i -  
f r io w eg o ,  o d p r a w i o n e  b y ł o  d z i ę k c z y n n e  n a b o ż e ń -  
8t " o ,  w  o b e c n o ś c i  N a y j a ś n i e y s z y c i i  P a ń s t w a :  C e ’- 

a R*a J e g o m o ś c i  i C e s a r z o w e !  Jk.yMości ,  I c h  C e ­
s a r s k i c h  W y s o k o ś c i :  W i e l k i e g o  X i ą ź ę c i a  N a s t ę p -  
CT) VY'lKLKIEGO Xl ECI A Mil H A i A  P A WŁO w 1C7.A, W  1ŁŁ-  
*lKY X i e ? n k y  H e l e n y  P a  w ł ó w  h y  i X i ą ż ę c i a  Al~ 

e , 'ća  P r u s k j p g o .  N a  tern n a b o ż e ń s t w i e  z n a y d o w a -  
C z ł o n k o w i e  R u l y  P a ń s t w a ,  S e n a t o r o w i e ,  

b o  n i81 , o w 'e ; ! > w o r n  i z n a c z n i e j s z e  O s  b y  p ł c i  o -  
. e y» J e n e r a ł o w i e  i O f ł i c e r o w i e  G p v a r d y i  i A r -  
*'• s k o ń c z o n y c h  m o d ł a c h  , m i e l i  s z c z ę ś c i e

“Oac p o w i n s z o w a n i e  J r y  C e s a h s k i e y  M o ś c i , a 
P ° l y n  J e y \ W  VS0 KOsGI WlK.LK. lEY X l E / . N I E  H k L E -  
n , e  P a w i / ó w n i k .  C z ło ń k o  a  i e  Cia ła  d y p l o m a t y c z -  

t a k o ż  m i e l i  z a s z c z y t  s k ł a d a ć  p o w i n s z o w a n i e  
AY- f a ś n j e y s z y m  C e s a r s t w u  I c h m o ś ć .

, W i e c z o r a m i  w p a ł a c u  z i m o w y m  b y ł a  m a -  
Rara da  d la  szl - c h t y  i k u p c ó w  i w i e l k a  k n la c y a  

^  E rm i t a ż u .  M i a s t o  b y ło  w s p a n i a l e  o ś w i e c o n e .
( /L i . )

(Journal de S t. P e tersbourg ).
P r z e z  n k a z  n a y w y ż s z y  pod dn ie m  5 i g r u d n i a  

Wyda ny  do  K a n t o r u  D w o r u .  ‘ C k s a r z  J egomÓŚĆ r a -  
c *>f mła oow f t ć  P a n n a m i  hor i r . rowoni i  N AYJ asniky-  
**RY C k * \ r zon .  ey  J EYMościt P a n n y :  Z t ą G olen i- 
ybczew- h u tu zo w ó i.n ę ,  E lż b ie ty  B  a ła b in ó w n ę , Zo-  

*1 / 1' a si/c zykó w n ę , Ą l e x a n d r ę  X i ę ż n i c z k ę  T r u -  
eeką  i Ka ta rzy nę ,  B u tłia ko w ó w n ę .

—  P rz e z  ukaż  n ay w yż sz y  teyże d a t y  do K a n -  
*a» D w o r u ,  C e s a r z  Jegomość,  r a c z y ł  u d a r o w a ć  
11 c z e m ś z  s m b e U ń s k i in k a m e r i u n k r a  J. M ia lle w a , 

r ®dcę d w o r u  n a j -żą ce g o  do M i d i s t e r y u m  S k a r b u ,  
j —■ C e s a r z  Je g o m o ść  r s c z y ł  m i a n o w a ć  ka w a*
^ ra rn i  o r d e r u  ś. A n n y  ts z e y  k la ssy  P P .  A n d r z e i a  

a ę zJ o iv a , s p r a  w u ią ce g o o b o ta  iązki  Ł o w c z e g o  1) reo- 
*_1J J .  C. M ., u raz  R a d c ó w  S ta n u  B a r o n a  G.  M e y e n • 

0rf a ,  z a r z ą d r a i ą c e g o  K o m i s s y ą  u m o r z e n i a  d i n ­
s '1" ,  i D iw o w a , s p r a  w u ią c e g o  o b o w i ą z k i  R o n i u -  

D w o r u  J .  C.  W .  W i e l k i e g o  X i ą ż ę c i a  J m c i  
" I i c h a e a .

[z t  e y  z  e g a z e  t y ) .
Przez r e s k r y p t  n » y w y ż s z y  t e yże  d ś t f y ,  C e ­

s a r z o w a  Je ym oś ć ,  c h c ą c  o ka zać  S w ą  W y s o k ą  
pizeynrmść dla l*wni M a r y i  C h it’ ow, m a łż o n k i  K o n ­
t r o l e r a  P a ń s t w a ,  r a c z y ł a  ią u d a r o w a ć  K r z y ż e m  
2giey k la s sy  o r d e r u  ś K a ta r z y n y .

—  P rzez  r e s k r y p t  n a y w y ż s z y  pod  dn ie m  t) 
Rfudn ia ,  C e s a r z  J f. g  m o ś ć  r a c z y ł  m i a n o w a ć  k a w a l e ­
r e m  o r d e r u  ś. f J ’to d z im ie rza  ugicy k las sy ,  P .  R z e ­
cz yw is t eg o  R a d ę ę  S ta n u ,  Ż uko w sk ieg o , s p r a w u i ą -

obo w iąz k i  i n t e n d e n t a  i e n e i a l n e g o  od d z i e l ne -  
8° k o r p u s u  k a u k a z k i e g o .

—  P r z e z  r e s k r y p t a  n a j w y ż s z e  p o d  dn ie tn  i 5  
" r , , dnia ,  N a y i a Ś n i e y s z y  C e s a r z  Je go m o ść  r a c z y ł  u-  
j lłp° ' vać n i  ka m i  O r d e r u  i .A n n y  i sz»y kl >ssy,ozdo-
‘’"n e m i  K o r o n ą  C e sa r sk ą .  J e n e r a ł ó w - M a i o r ó w  S ie -  
, / Sa n a c z e ln ik a  2 g iey  d y w i z y i  h u z a r ó w  i

lr>Jou>a, d o w ó d z c ę  i s z e y  b r y g u l y  i s z e y  d y w i -  
y  91 r z e | e ć  w k o n n y c h .

C r  P rzez rozkaz,  d z i e n n y  pod  d n i e m  i  t. ni.  
SAh* J e g o m o ś ć  raczył  p -.dnieść i m i a n o w a ć :  Je­

/

nerał-Maiorami  Ya odznaczenie się w  vroynie prze­
c iw  T u r k o m ,  Półkowmików: K irp iczew a  1 , do­
wódzcę  kompanii  er ty l lery i  konney N. 2 go, na­
leżące y do W oysk* Kozaków Dońskich; P oiarko- 
w a , dowódzcę pólku pieszego feoz łowskiego, z 
przeznaczeniem znaydowania się przy nacze lniku  
2 tszey dywizyi  pieszey; K arpow a  2 g o , w W o y -  
sku Kozaków Dońskich; A n r e p a , półku ułanów  
biełgorodzkiego,  adiutanta J. G. M.,  który się ma  
l iczyć w kawsleryi .

—  Jenerał-Maior,  B a s z y ło w ,  l iczący się vr 
Armii ,  mianowany iest Radcą T a j n y m  i  ma za­
siadać w Rządzącym Senacie.

—  Jenerał -Maior,  R e u tt ,  zostaiący przy Na­
czelniku 2 i szey d yw iz y i  pieszey, mianowany do-  
wódzcą 2 giey brygsdy teyże dywizyi .

— Przez rozkaz dzienny pod dniem 3 i  gru­
dnia, Ryzki  W o ie n n y  Gubernator, Jenerał  adiu­
tant, Jenerał piechoty,  Margrabia P a u lu zzi, uwol - '  
niony ze służby z mundurem z przyczyny s łabo­
ści zdrowia.  [R, 1.)

TJ(k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
(* G a ie ty  Senackiey).

O  n ie ro zc ią g a n m  p o s ta n o tv /en ie f z d n ia  tg  c ze r iin  
ca 1822 roku , w zg lęd em  rocznego  te r m in u  w s p r a ­
w ach  is kow ych, na  g u b e rn ie  od P o lsk i p r z y łą c z o n e .

—  k y  z g łodem  obow iązku P ro k u ro ro w  G u b er-  
fn a ln y c h  zn a y d o w a n ia ‘ się  n a  e lekcy  a ch  s z la ­
check ich .

—  O za ło g a c h  co do p r ze w o zu  to w a ró w  z a ­
g r a n ic z n y c h  do T a m o Ł n i sk ła d o w ych  i  tr a n z i to .

—  O zm n ie y sze n iu  lic zb y  la t  i  k a m p a n iy  
m orskich , p o ło żo n y c h  do z a s łu g i  n a  o rd er s'. J e ­
rzego .

— O po n o w ien iu , a że b y  p o tr ą c a n ia  z a  u r ­
lo p y  c zy n io n e  b y ły  bez za n ie d b a n ia  i  p o tr ą c a n e  
p ie n ią d ze  o d sy ła n e  b y ły  do ka ssy , d la  p r z y łą c z e ­
n ia  do ogó lnych  dochodow  P a ń s tw a .

■—  O cen a ch  p r z e d a z n y c h  so li n a  rok i 83o ty .
—  O p o rzą d k u  p o d n o szen ia  n a  p o d o ficeró w  

i  p o zb a w ia n ia  teg o  s to p n ia  s łu żą c y c h  p r z y  p o - 
lic y a c h  p o  m ia s ta ch .

— O tam , a ie b y  p r z y  w y d a w a n iu  p o s ta n o ­
w ien ia  w 1 akiernkulw iek m ieśc ie  o za d o sy c u c zy n ie -  
71iukwate. un.kowi, u sk u te c zn ia n ie  ie-go p o d łu g  no ­
w ych  w y z n a c z e ń , n a zn a c zy ć  od cza su  o tr z y m a n ia  
n a  m ie y sc u  takow ego  p o s ta n o w ie n ia .

— Marszal’ek powiatu g łu cho wsk ie go  małoros-  
syy sk iey  gubernii  cze in ichowskiey ,  Radca Stanu
i Kawaler ,  Jfla g iero w sk i, otrzymaw-szy przy odnie­
sieniu się P.Marszałka G.ubei nia!nego,dJa obiawie-
ii i a Szlachcie powiatu głuchowskiego,  kopią N a y -  
w y ż s z e g o  dyplomatu,  w  dniu 4 sierpnia roku  
przeszłego, udzielonego przez N a y j a ś n i e y s z e g o  C e ­
s a r z a  J e g o m o ś c i  Szlachcie  gubernii  Czernichow­
sk ie j ,  z potwierdzeniem wszystkich praw i pre­
rogatyw , z okoliczności  tey N a y w y & s z ę y  
łaski,  w e z w a ł  Szlachtę na dzień 6 grudnia roku

^przesz łego , iako w dniu uroczystym W y s o k i c h  
Imienin C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  NAYMiŁościwszngo M o ­
n a r c h y ,  N i k o ł a i a  P a w ł o w i c z a ,  w  którym,  po z e ­
braniu sie Szlachty  w  soborney cerkwi  ś. Tróy-  
cy, odprawiona była Liturgia,  a po n iey kapel-  
lan cerk wi  Wierygińskiey  Narodzenia Panny M a ­
ryi ,  P aw e ł  M u r a w s k i , miał stosowną do tey oko­
liczności  m o n ę .  Potym,  dla powsz eebne y w i a ­
domością przeczytany został J S a y w y Z e y  udzie-



Inny  Sz lachcie  dyp loma t ,  i następnie ,  p r z y  l icz-  
nem zgromadzeniu ludu.  p rzez  obecne cale d u c h o ­
w ie ńs tw o zaniesione b y ł y  do P a l u  Boga n ińdły,  za 
zdrowie  N a y ia sn i  i:v?zn.o C e s a r z a  J egom ości i ca ­
łe  y Nayiaśn ieys / .ey  famil i i  i po oz em ,  w l icznie 
i n n y c h  osób / .nacznieyszyob,  z n ayd u ią ey  się w tęm 
mieście,  z. okoliczności  nabo ru  r ek r u tó w ,  P.  Ma- 
ło ros syysko  - czern ichowskiego  Sądu  ienera łpego  
Sę dz ia ,  A l e x a n d e r  lMichay łowicz  M a r k o w ic z  i 
b y ł y  w tym d n i u ,  korpusu żanda rm ów iMaior 
AlcthftzóWCcz, oraz D u c h o w ie ń s tw o ,z a p ro s ze n i  by ­
li przez tegoż M a rsz a łk a  na śn iadanie  , w czasie 
k tórego,  przy sp e łn ia n iu  toastów za zdrowie  Cu- 
SAKZ.i Jegomości  i całey Nayiaśn ieyszey  F a m i l i i ,  
Spełniano takoż  za zd ro w ię  P P .  G u b e rn a to ró w :  
W  oiennego-, X iażę<la Nikołaja Grzegorzewiczą  J ie -  
p n i t ia  i Cywilnego,  Nikoła ja  Iw a n o w ic z a  Ż u k o ­
w a ,  o r łz wszys ik iey Sz lach ty ;  wieczo rem zaśv?te- 
goz,1 dnia,  Całe miasto by ło  wspaniale oświecone.

— P r z y b y l i  do lu teyszey stol icy:  dnia 27 g r u ­
dnia r.  z. z ł> prdyczew a ,  J e n e r a ł  A d iu t a n t  C zy -  
pzvryttj  z. j t i io w a ,  J e n e r a ł - A d i u t a n l  B i s t r o m  iszy} 
ilnia 28 z, I f  ttebska^ t am eczn y ,  irioliilew ski, stno- 
Ibhski  1' k a l u z k i  j e n e r a ł  G ub erna tor ,  J e n e r a ł  p ie ­
choty-  X i ą ż e  C /iD w a n s l f ; z Alowey-Łculogi,  Do- 
wóT/ea  L e  v b-gw'ardyi  pó lku  K ir y s s ie ró w ,  J e n e -  
,  ; , ł - :Viai‘o r  K-osskuI, dn ia  29, z ' U  yborgą .  Dowódz- 
ca b r y g a d y  5 t«jy d y w iz y i  pieszey J e ń e r a l - M a i o r  
A u tko w S k i .  W y iecha li :  dnia 27, do B a r w y ,  o r ­
szaku JrbO Chsansk iKT Mości Jenerał - .v»aior  Xią -  
Że Ł o b a n o w  łiostowskt-, dnia 28, do M o s k w y ,  t a ­
me czny  Ó b e r- P o l i c n ie y s te r  , J e n e r a ł - M a i o r  Szul*
g i n  ( fi-  c

— Dońskiego w o y s k a  K o zak ó w  C ho rąży ,  B r e -  
s tu c h in , zna y d u ią e y  się ze swoią  komendą  na ie- 
d n y m  z ko rdonów  nadm or sk ich  b l izko Odessy ,  
W mies iącu  l i s topadz ie  1828 r o k u ,  post rzegłszy 
na  morzu unoszony fa lami  ma ły  s ta tek ,  pośpieszył  
g Kozakami  ku  brzegowi  ; a poniew aż  nie zna le ­
ziono w t e d y  żadney  łodz i ,  K o z a c y  w i y .  U o /dy -  
re w  1 B o h u ć z e w ,  puścil i  się w p ł a w  przez fale, do­
sięgli  '»l*tku, i, p r zy p r o w a d z iw s zy  go- do brzegu,  
u r a to w a l i  życie pięc iu b y ł y c h  na nim ludzi ,  k t ó ­
r zy  p ra w ie  zmarzl i  od zimna,  i dla tego na k o r ­
donie  Otrzymali  p o t r ze b n ą  pomoc.

P.  Zat ządzaiucy G ł ó w n y m  Sztabem J e G o C e -  
SAP.SKIEV Mości ,  do pr ow adz a ł  O tein do w i a d o m o ­
ści N a v i  v s n i e v s z k G o  P a n a , i  C e s a r z  J e g o m o ś ć  N a y -  
WyŻey rozkazać  raczył :  C h o r ą ż e m u  J ire s tu ch in o -  
t , -7 o ś w i a d c z y ć  B a y  w y .  z s z e  zadowolenie ,  a K o ­
zakom: H o łd y r e w i  i JJohaczevuem u, w nagrodę  
cz ł ekolu bnegp  ich pos tępku ,  JN a y rn i ł  o ś c i w i a y 
udz ie l ić  medale  s r e b r n e  z nap.isem: z a  w a t o w a - 
n ie  g in ą c y c h ,  dla noszenia na ws tędze  o r d e r y  ś. 
W  łodzmiCrza,  oraz po sto ru b l i  assygoacyami.

;  W d o w a  po Kozaku woysk a  dońs k iego ,  ze
s tanicy eymlar i skiey,  C h u d ia k u w a , z imową porą 
idą c  przez staw m ł y n o w y  na rzece A u m is a c z c e , za­
łamała  się, w odleg łośc i  4o sążni od brzegu , gdzie 
b y l ó  Głęboki  Ści 4 a r szyny ,  i b y ł a  narażoną  na 
z up e łne  n iebezpieczeńs two życia;  z t eyże s tan icy 
K oza k  D y m i t r  G olicyn,  post rzegłszy to, i pogar -  

Mzaiąc n ieiako własnem życiem,  rzuc i ł  się ku r a ­
to w a n iu  C/ju d la ko w ey ,  i, ł amiąc  lód,  p o p ły n ą ł  do 
te y  nieszczęśl iwcy;  ponieważ  zaś w y d a ło  się r z e ­
czą w ą t p l i w ą ,  i żby  ten  Kozak,  p rzy  tak  da lek ie m 
Od brzegu oddaleniu ,  w pnśrzód znaczney g łę b o ­
kości 1 z imna,  mógł  sam ieden w y r a t o w a ć  ton ą­
cą,  p rzetok teyŻe s tan icy  s łużący  w  pólku  L eyb-  
« war i ly  i k o z a k ó w ,  g i e f r e y l e r  J a n  R a p  lin  , t r z y ­
mając  w  zębach  koniec s z nu rka ,  którego  dri igi  ko­
n iec p rz y m o c o w a ł  u brzegu. ,  śladem G olieyna  
p r z y p ł y n ą ł  do C h u d ia k o w e y , s c h w y c i ł  ią za, r ę ­
ko, i, z.a p o śr zedn ic tw em  s z n u r k a ,  wszyscy t roie 
b y l i  przez s loiąoych na brzegu ludz i  wyciągnie* 
n i  na ląd,  i tym sposobem zostali p rzy  życ iu .

P .  Zarządza iący  G ł ó w  nyrh Sz tabem J e g o  C e -  
PAHSKir.Y M o ś c i ,  o tak im Człekołubnym czynie  
g i e f r ey t e ra  K a p l in a , i kozaka G o lieyn a ,  d o p r o w a ­
d z a ł  do wiadomośc i  N a v i  iŚnieyszego P a n a ,  a  Ck- 
sa it/ J egomość N a y m i ł  o ś c i w i e y u d a r o w a ć  
i c h  r a c z y ł ,  każdego s r e b r n y m  medalem , z n a p i ­
sem: za u r a to w a n ie  g in ących ,  d l a  noszenia na w s tę ­

dze o r d e r u  ś. W ł o d z i m i e r z a ,  oraz po 2.5 r u b l i  assy- 
gnacyami .

— W o y s k a  dońskiego wiedzy  miusskiey.  Z w i e r z ­
chności  pozewney,- '  w osadzie Cho rążego  S zczcr-  
b a k o w a , zdarzył  się nocą w doniu legó pożar, 
w tym właśn ie  czasie , kiedy wszyscy  iuż spa l i ;  
na szczęście w tey  ze porze juzy by ł  do wioski ,  
w ys łany  za sp ra w a m i  s łużby,  od miussk iny  Zw ierz­
chności  pozew ney kozak S u c h a r ó w ’,o m .' , kt óry ,  
pos trzeg łszy  ogień, r/ . iudł się do goi eiącego dotim, 
• t rudz ił  famil ią Szczorbakow a ,  prócz lo leh i iegb  
syna,  k tó ry  pozostał  w izbie, ob i ę t ey  iuż ogniem. 
Kozak  S iw harew kow ,  pogardzi  w szy w łasnern n i e ­
bezp ieczeńs t wem,  rz uc i ł  się ku g inącemu,  i, nie 
zważa iąc  na to, iż gorza ł  płaszcz, k t ó r y  imał  na 
sobie, Znalazł ch łop czyk a  i wy ni ós ł  go z ognia na 
podwjorzą ,  w i e d n e y .  koszuli  , k tóra  się na nitil 
iuż  p a l i ł a ;  p o t e m ,  za pomocą w ł o ś c i a n ,  ieszcze 
S u c h a re w k u w  dopomagał  gasić pożar.

P. Zarządza i ący  G ł ó w n y m  Sztabem J e g o  C e -  
s a & s k i k y  Mości ,  do p ro w a d z a ł  o tern do w ia d o m o 4 
ści N a y i a Śn i i .y s z e g o  P a n i ,  a C e s a r z  J e g o t u o s Ć 
N a y  m i ł  0 ś c i  w i e y r aczył  u da row ać  Kozaka  
S u c L u r c w k o w a , w n a p o j ę  cz łckolubnego i ego 
czynu,  s r e b r n y m  medalem,  z napisem: za  u ra to -  
wartie g in ą c y c h ,  dla noszenia na ws tędze  o rd e ru  ś. 
W ł o d z i m i e r z a ,  oraz 5o ru b l i  assygn.. (II. 1 .)

—  C ó r k i  Chorążego woyska orenbursk iego k o ­
zaków', 1 'e rm ia k o w a ,  d z ie w ic e :  T a t i a n a  maiąea  
lat  18 i A u d o x i a  lat  17, w mies iącu  iriaiu p r z e ­
szłego r o k u ,  k ą p a ł y  się w rzece Uralu-, s tarsza,  
niespodzianie po tk nąw szy  się w w o d z i e ,  zaczęła 
tonąć i w z y w a ć  pomocy;  młodsza siostra pośpie­
szyła k u  iey ra tu n k o w i ;  lecz tamta s c h w y c i w s z y  
się za nią,  nie datV sposobu w y t i ą g n i e n i a  sy-bie 
z g łęb iny ,  t ak,  iż obie zostały bys t rośc ią  rzeki  u* 
nies ione  na ś r o d e k  ko ry ta .  K o b ie ty ,  k tó r e  po­
dówczas  s ta ły  na brzegu ,  nie odważa jąc  się same 
r a to w a ć  g in ącyc h ,  zaczęły krzyczeć ,  p rzez  co d a ­
ł y  powod kozakowi  pó lk u  kozackiego o r e n b u r ­
sk ie g o ,  A i u k i n o w i , k tó ry ,  nie zważaiąc na żadne 
grożące sobie n i ebezpieczeńs two,  rzuc i ł  się. w r z e ­
kę znalazł  tonące  na dn ie ,  mocno t rzyma iace  się 
ręka m i ,  i, lubo z n iemi  w y p ł y n ą ł  na p ow ie rz ­
c h n i ą  wody,  osłab iony  atoli  c iężarem,  zaozał  sani 
tonąć.  To  postrzegłszy tegoż oddzia łu  k o z a e j : JMia-  
k u t in  i I I  a u l in , r zuc i l i  się w r z e k ę  i u ra to w a l i  
g inących ,  w yn iós ł s zy  ie na brzeg,  gdzie d z ie w i­
ce zostały ocucone i zaprowadzone  do swego do­
mu  w O r e n b u rg u ,

P. Zarządza ją cy  G ł ó w n y m  Sztabem J e g o  C e *  
S A R S K i E Y  Mości,  d o p row adz a ł  o tern do w ia dom o­
ś c i  N a y i a Ś n i e y s z i g o  P a n a ,  h  C e s a r z  J i g o m o Ś Ć  
N a y tn i l o ś c i  a i e y udarow ać r aczy ł  ko -a ków: 
Ąitukina , M ia k u t i n a  i U  au l i  na,  za ich  czyn człe- 
k o l u b n y ,  meda lami  s rebrnemi ,  z napisem: z a  u ra -  
toW anie g i n ą c y c h , d la  noszenia na w stędze o r d e ­
r u  ś. W ło d z i m i e r z a ,  i , -oprócz tego, p ie rw sze mu  5o 
r u b l i  as syg ,  a dwóm  in ny m  po 25 rub .  (II. I . )

T y j l i s ,  dnia  5 g r u d n i a .
P z i s ia  p r z y i e e h a ł  do tego miasta Sena tor ,  

I l adca  T a y n y ,  H r a b i a  K u ta y so w .
— P ro fe sso r  P a r r o t ,  w esp ó ł  ze s w y m i  spół-  

p r a c o w n i k a m i  , p o w r ó c i ł  szczęśl iwie z A r a r a t u , 
i, dn ia  3 tego miesiąca,  p rzez  I m e r e l y ą  u da ł  się 
do brzegów morza C za rn eg o .  Ci podróżni  będą 
tam czyni l i  dalsze swuńe badania.  Zarn ie rzaią 
w k r ó t c e  p o w ró c ić  do T y J l i s u , i, dla ukończenia  
s w y p h  ś ledzeń,  po ieohac  przez prow ineye  m u z u ł ­
mańskie  do brzegów morza  A asp iysk iego .  Z 11- 
czuc iem poważenia  i pa tryo tycznego  uniesienia,  
pogląda iąc  na go r l iw e  t r u d y  ty c h  n ie z m o r d o w a ­
n y c h  Hadaczów' p r z y r o d z e n i a ,  z n iec ie rp l iw ośc ią  
oc żeku ie m y p o ż y te c z n y ch  s k u tk ó w ,  k t ó r y c h  się 
spod z ie wa m y z i c h  c ie k a w y c h  śledzeń.  (II- J.)

M i a s t e c z k o  T u r c z y n .
( Zł p a m ię tn ik ó w  m a rszo w y c h  p e w n e g o  o f f ic e -  

r a  ro ss j  yskiegp).
D n ia  22 ku ietn ia  1829 r.

W  miesiącu marcu  zostaw.triy T u lc z y n  i akby  
p ł y w a j ą c y m :  s t r u m ie n ie  topnie jącego  śniegu,  sp*4



”*tąe z oko l ic*nych  wyniosłości  na niziny,  ?*1e- 
' ' ‘ J*1 ie i rob ią  drogi  n iewygodnymi  do iszdy.!

‘1 lego w ł a ś n i e  j p, na ta  zds ie  , ię by<hr. n u d n ą .  
•il,i n s ty i tk  ich miasta mieszkańców , w y i ą e i a i ą c  
Ó ty h ,  • i n ty c h  ż y d ó w ,  k t ó r y c h  czynnośc i  h a n d l o ­
wcy m c  w s t r z y m a ć  mc  może-  L e c z  za to vv 
raUsiąou k w i e t n i u  u ł y w a s z  tu  p r zy  iertmości  
" . ’doku r o z k w  i t a j ą ce go  p r z y r o d z e n i a , a bogaty 
"  o gr udy  Ow oco w e ,  T u lc zy n ,budzące go  się ze siip,  
Wzywa do na y m i l s z e y  z a b a w y ,  p r z e c h a d z e k  wio*
i n n y c h .

Dorn o g ro m n y  (pa łac)  H r a b i  Potockiego, z 
prześl icznym ogrodem,  Sztab 2giey A r m i i ,  muro-  
aa a n y dom gościnny,  Rośc io!  D om in ik a n ó w , szpital  
" ’oy-ka lądowego,  wieltca synagoga m u r o w a n a  i 
aptek*,  są  naylepszemi  b ud ow la m i  miasteczka,  k tó­
r e m u  wiele pow abu n&daią przedmieścia i dotn* 
ki z o g r  ulami- Potockiego .Pod  tym względem T u l* 
czyn  może być poczytany za iedno * naylepszych  
ni i a steczek G u b e r r m  Po doL kt ey ,  osobl iwie teraz,  
•kiedy pr zeb y w an ia  agiey A r m i i  zupe łn ie  ie oży­
wiło.

W i d o k  zew nę t r zny  p a ła c u  H r a b i  Potockiego, 
m iiącegt) k o lu m ny  po rządku  doryckiego ,  dosyć 
iest p iękny .  O k rą g łe  kory t a r ze  łączą D n  gm a c h  
* d wi em a /d w u- p ią t r ow e iu i  ©fficynami.  INa czele 
budowy d*ie się widz ieć  napis wyraża ją cy  d a ­
tę 1782 roku ,  w k t ó r y m  była ukończoną.

N i  l e w y m  k o ry ta r zu ,  rzędy  kw ia tó w  i d rzew 
Owocowych fo r m u ią  prześl ićzną slleę,  pośro dku  
k t órey  z fon t anny  g r a n t t a w e y  w y t r y s k u ie  wods ,  
Spadająca do okrąg łego w od o zb io ru ;  w muszlach 
ściany bokowey,  przec iw ionta i iny i około przy-  
sionka, wspar tego  dwiem a kolum nami ,  storą po­
piersia:  P o n i a t o w s k i e g o , ' K o ś c i u s z k i  i i nnych  s ta ­
w n y c h  P o l i k ó " . .  Z tey ga le ry i, przez boczny przy-  
8ionek, wch»dzi  się do ł .yńeaek ,  u r ządzo nyc h  z u ­
pe łn ie  w guście tu r e c k im .  Ogród  pa ł acowy,  ze 
Swemi o r a n ź e r y arin, kana łami  i s l l eami  topolowe* 
mi, oraz znayduiąca  się pośrodku iego kąpie l ,  z r o ­
biona w sposób wsch odn i  są w zaniedbaniu.  W  
ogrodzie t y m ,  b l izko p a ł a c u ,  pośród t r z e c h  po­
sąg i -V m a r m u r o w y c h ,  zasłon tunych cz te rma to po ­
lami i roz łożys tym kasz tanem,  iest  kana ł  nape ł -

lego wychodz i  prześliczny, widok  n i  Tulczyti: c rą- 
g ' . ąc“ s»ę od ieziora wzgórza,  zabudowań* p ę k n e m i  
dumk ami  wieś N esterw a rka , k rę te  drogi,  w r ó ­
żnych  k i e r u n k a c h  przec inające  zieloną przes t rzeń  
ł ą k  i pastwisk .  Dum Potockiego, s / yk ow ue  rzę­
dy t o p o l i  i e ■"« ogrodu , kupy  dornkew,  s to-ących 
w wąwozacr i, nakonię-e , w r ó ż n y c h  Ulieyscsch 
nie wie lk ie  ga ik i  takoż przy ie inny  daią w i ­
dok.

Niektó rzy  mieszkańcy T u lczyn a  pamię ta ją  
o p r z e b y w a n iu  .w nim t u  zego Boh at er a  R y u m i c -  
kiego. Z i  pom nik  ob ro tó w  w oyskow yę h  , uczy ­
n ion ych  przezeń w czasie o g ro m n y c h  mrozów, 
s łuży sz su i eo ,  dotąd  nazywany szańcem Suw oro- 
tva. (S yn  (Jjcz.)

K k Ó L B S T W O  P o i m i .
F Pam zaw a dnia i y  s tyczn ia .

Onegday  odby ło  się zgromadzenia-  po l i tyczne  
ok ręgu  W ars zaw sk ie go ,  z ie lonego z p o w ia to w i  
W arsz a w sk ie g o ,  -Gząrskiego i Błońskiego,  pod ła ­
ską  JVY. M arsza łka  ł\ rzywoszewskiego. O b r m y  
D e p u to w a n y m  na Seyin J W .  Franc iszek  FPołow- 
ski, DzieAzic K a sk . a Członkiem Kady O h y w a le l -  
skiev W .  Jan Szczurow ski, do tyehcz»sowy Radca .

(z O. H  ar.

(s Sovrespondeeta Warszawskiego.)
Onegday  na lg - l em  p rzeds ta w ie ni u  C h ł o p a  

mi l ionowego znay dow a ło  się 1.100 widzów.  G d y  
starość (rola w tey sztuce w y b o r n i e  p rz e d s ta w ia ­
na przra  J P .  Zdanowicz*)  u c h w y c i ł a  się za nogę 
dręczoną  podagrą ,  ieden a widzó w, zapewne p i e r ­
wszy raz znsydu iąey  na tea t rze ,  tak zusjał  w « r u -  
szor.y, iż zawoła ł  w głos ,,to k u rc z  Mości  H obr u-  
dzieiu! ,> co wznieci ło oklaski .

— W  10 dniu s - v r znia, wyszedł  p i e rwszy  p o .  
szyt  JJekttmerangi, w y d a w a n e g o  przez F a n s  O r d y ń -  
o«. Dziennik ten zaleca się rówiaie w e w n ę t r z n ą ,  
i ak i z ew n ę t r z n ą  war tością .

I* B U S S Y ( 
iBerlin dnia f  s tyczn ia . 

J . K . M .  mi anowa ł  ka wa l e r a mi  o r de r u Orła
niaiąpy wodą cys te rnę  c z t e r o - k ą t n ą  , p r z y t y k a j ą -  Czarnego  Marsz a lków Po ln y ch  N. C. J .  W s z e c h
Cą do zatoki  ieziora

W i e l k a  ( g ł ó w n a )  ul ica,  dla czystości swoiey  
i piękności  uważana  za nay le p sz ą ,  odznacza się 
takoż dw ie m a  ko lumnami  g ra n i t o w y m i  , z k t ó ­
ry c h  iedna w a l c o w a t a  stoi na czworeśc ienney  pod- 
sta.vie,  p rzy  kościele,  n ap rzec iw  z a u ł k a ,  p r o w a ­
dzącego do domu H r a b i  Potockiego. Na n iey w y %  
r y l e  iest p r a w o  o s ó b ,  pos tanowione  przez 
K r ó l a  Po lsk ieg o ,  S ta n is ła w a  A u g u s ta  P o n ia ­
towskiego. Droga  ko lu m ną  p i r a m i d a l n a ,  w y s o ­
ka 7 sążni,  osadzona na pods tawia  z d r o b n y c h  k a ­
m y k ó w ,  stoi p rzec iw  c e r k w i  g re k o  - rossyyskiey .  
W z n i e s i o n ą  została na pa mi ą tkę  p rz e b y w a n ia  w 
T u /czyn ie  K ró la  Poniatowskiego, przez F e l i x  1 P o ­
tockiego, k t ó r y  i p ie rwszey  k o l u m n y  założył  f u n ­
damenta.

Id ąc  w i e l k ą  u l ic ą  k u  kośc io ło wi  D o m in ik a ­
nów,  w m i ł e y  k - p i i e y ,  p rzeznaczoney  d la  fami l i i  
P o to ck ich , spo tykasz W  f a n  rnieysca na grob y  
każdemu z po tom ków  H r a b i  F e l i x a  Potockiego, 
a wyszedłszy za ro ga tk i  muhi lewskie ,  postrzegasz 
obel isk cz w o ro k ą tn y ,  k tórego  w i e r z c h o ł e k  w y o ­
braża  x i ę ż y c  m ahom etański .  Na ty m  obe l isku iest 
naslępi l iący napis:

,,D aleko od sw oiey ro d zin y , w  obcym  k ra -  
iu, P u łkow nik S u leym a n  z, as m d  tu  snem  w iecz­
nym . D la d  ’bra fa m il i i  siebie pośw ięcił, P y ł  w ier­
n ym  iey synem , ia śn ia ł dobrocią-, ale złość spóH- 
ziomków, «v nagrodę w szystkich trudów , zm u siła  
go szukać opieki w odtęgley krainie.'1'

M u z u ł m a n  t e n ,  n iegdyś  na czele 6,000 r e ­
gu la rnego  w o y s k a , us i łow ał  p r z y t ł u m i ć  k łó tn ie  
s t ronn ic tw w sw ey  oyczyznie.  U m a r ł  w  45 ro ku  
życia swego, z dnia 18 na tg  k w ie tn ia  1818 roku .

Z na yd ni ący  się .W T u lczyn ie  o f f i c e r o w i e  r.zę- 
Sto zw ie d z a ią  D akszę  i G ayczynę. B fiis za  iestto 
d o t n  z o g ro d e m ,  w y s ta w io n y  w b a r d z o  p i ę k n e m  
*uieyscu , o 5  w i o r s t y  od T u lc zyn a .  Z  rnieysca

P.ossyy, H r a b i ę  D y  bicza Zabalkańskiego  i H r a b i ę  
Puskitrtl’icza • E ryw ańskiego , p r zesy ła jąc  p i e rw sz e ­
mu znaki  lego O rd eru  dys i nentn we .  Je n e ra ł  pie­
cho ty  i min is te r  stanu,  rzeczywis ty r a d c a  t a yn y  , 
H r a b i a  f o t tu m ,  r ó w n i e ż  o t r z y m a ł  b r y D n t a w a n e  
znaki  tegu o r d e r u .  (J d .  S  P.)

Kolonia dn ia  s f  g rudn ia .
(z U a re ty  VVr»,iiW«kiey).

D zienn ikarstw o  iest n o w y m  wyr azem ,  ozna­
czającym /bardzo trafnie* n a w o  w y s t aw io ną  włó-  
dzę. D a w a i e y  m a ł a  była  l iczba t ru d n i ą c y c h  się 
w y p a d k a m i  pol i tyczneini ;  ale od czasu se w o lu cy i  
f r a n c u z k ie y  i na s tę pnyc h  woien ,  rozp rz es t r ze n i ł  
się zakres  myśli;  ludzie zaczęli poznawać  kra ie ,  
k t ó r e  ledwo z imienia by ły  ia r  znaioms.  R o l n i k  
f rancuzki  widz ia ł  M oskw ę  w p ł om ien iac h ,  Ros-  
syanin  zachow ał  w r a ż e n i e ,  i ak ie  na nim zrobi ł  
po by t  w P a r y iu ; a k r ó tk o  t r w a ł e  rządy  H i s z p a ­
ni i  i W ł o c h  głos iły p raw a ,  i ak ie  dotąd nie  b y ł y  
upowszechnione .  Ód  tego to czasu okazała się n o ­
wa pot rzeba ,  to i e s t , żądza dowiedzenia  się , co 
się w in n y ch  kra ia ch  dz ie le ;  a że gaze ty  s ta r a ły  
się temu zadosyć uczy nić , w ięc  w p ł y w  ich  s ta ł  
się większym i w ażn ie j s zy m ,  niż k i e d y k o l w i e k  , 
t ak,  że dz iennik i  doszły do pewnego stopnia w ł a ­
dzy, maiącey  w p ł y w  na op in i ą  publ iczną  i na  0- 
świecenie .  Nie m ie ccy  dz iennikarze nie nadużyl i  
iey dotąd;  ogr . 'niczaią się oni  na opowiadaniu  rze-  
esy> iak się stało , a wnioskowanie  o p rz ys z ły ch  
ztąd s t o s u n k a c h ,  zos tawia ią  czylelnikoru.  F r a u -  
cnzcy przeciwnie.* n icu ią . p o r ó w n y w a j ą ,  sądzą 
w y p a d k i ,  i niczego nie zan iedbuią  dla pozyskania 
po w szechne y  opini i  na swoią  stronę.

U t r z y m y w a n o ,  iż l iberalne  f r ancuz ki o  gaze­
ty  pożycza ią  ko lory tu  od opini i  publ iczney ,  i nie  
m a ią  w ła sn ey  b a r w y ;  ale rzecz »ię n ie  tak rna w 
istocie. Wszędzie ,  gdzie iest w o b o ś ć  d ru k u ,  znay*

(5)
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d m ą  s i ę  d z i e n n i k i  p r z e c i w n e g o  zdan ia ;  o b i e d w i e
s t r u n y  rnaią zno i '  u s w y c h  s t r o n n i k ó w ,  z k ą d  mo­
żna wn  ,s ić, i i  po mi ęd zy  In d em  p a o u . ą  d w i e  op i-  
n i i e  i 7.e g d y b y  rozsadek  pub l i c zno śc i  sob ie  s a m e ­
m u  b y ł  zos taw io o y , nie o d d a ł b y  się lud,  ani  l ed-  
ney,  ani  d r u g i e y  s t r u n ie  z oam ię lm.ś c  in.

Z  es / l ą  w i - l k i  d r a m a t  zd a r zeń  p o l i t y c z n y c h  
s t r a ć . ł  iuż w ie l e  ze sw e g o  m le r e ss u .  W ł a ś n i e  w 
c h w i l i ,  w k t ó r e y  o c z e k i w a n o  o - i a t m e g o  ciosu i 
zni szczenia  Ol toirmn-k iego d e s p o ty z m u  pod m u r a -  
mi  stoi cy,  w c h w i l i ,  w k l o r e y  w ie l b ic i e l e  ś r e ­
d n i c h  w r k ó w  sadzi l i  , iż w w y p r a w i e  J e n e r a ł a  
jB a rra d t  s będą  widz ie l i  p o w tó r z e n ie  h o h a l e r s k o -  
p o e i y c z n y c h  c z y n ó w  ir ei  dy nand a  K o r t e z a ,  w l* y 
w ł a ś n i e  c h w i l i ,  spada  zasłona,  i zaczyna  się scena 
s p n k o y n a  w p r a w d z i e ,  ale ma ło  b i w i . j . a ,  a to dla 
tego,  aż eb yś m y miel i  z n o w u  i zas  i c h ę ć  t r u d n i e ­
n ia  się co d z ^ en ne m i  p o t r z e b a m i  życ ia .

A  u  s t  a r  a.
Pt iedt-ń  dn ia  2 s t y c z n i a .

(s G a z e t y  W ar i zawsz i ey . }
Dni* 3 i z. m. z rana  w y s t a w i o n o  p u b l i c z n i e  

w  sali  r yce t  s k ie y  z a m ku  Ces . r s k ie gp  z w ł o k i  z m a r -  
ł e y  A r c y - X i ę ż n e y  J J e n r j  k i  A l e x a n d r y  F r y d e r y ­
k i ,  z do m u  X i ę ż n i c z k i  A 'a s s u u  I I  e i ib u r g  , m a ł ­
żo nk i  A r c y  X  ęc ia  A a r t . la ,  i tegoż du t ś  po  p o ł u ­
d n i u  p e c h o w a n o  ie u ro c z y śc ie  w g r ob ie  r o d z in ­
n y m  u - 0 0 . K a p u c y n ó w .  D " ó r  tu t e y sz y  v\ łożył  
d .  5 i  z. m.  ża łobę n« 6 tygo dn i .

— U p ł y n ę ł o  20 lat (nis/ie K o r r e s p o n d e n t  H a t n -  
b u r s k i j y i a k  w r o k u  ibog t u ie y s i  k u p c y  b o r t  w i 
70 tali  z n i e w o l e n i  tło w y p t a c e n t a  goi.  wi/ .ną 2 m i ­
l io n ów  f r a n k ó w  w o y s k u  f r a n c u s k i e m u  na r a c h u ­
n ek  części  k o n t r y  bu cy i  s t a n ó w  A u - l r y i  n iż s i ey ,  
na co tez s t a n y  w y d a ł y  cz ęś c i o w e  obi  gac y e  po 
6 p r o c e n t u  z a w r a ź n e m  zo, wią za n i em  się z w r ó ­
ce n i a  za l i czon ey  s u m m y  za r ok  z p r o w i z y ą  w 
dw u d z i f s l o g r a y c a r ó w  k a c h  , r a c b n i ą c  3 d w u d z i e -  
s t o g r a y c a r ó w  ki na z łoty r y ń - k i .  M i m o  k i l k o k r o -  
t n y c h  p r z e ł o ż e ń  pos ia dac zy  o b l i ga cy i  n ie  n a s tą ­
p i ł a  w tey m ie r ze  dec yzy a .  I n t e r e - s a p c j  po da l i  
w  c i ągu  r o k u  zesz łego  p r o ś b ę  do M o n a r c h y  o 
z w r o t  t y c h  zal iczeń w r  z z p r o w i zy ą .

Oso b y  n a l eż ąc e  do g eł tly tu t e y sz e y  (pisze 
t ak że  K o i  r e s p o n d e n t  F lambUtsk i )  są w tn e s p o k o y -  
r n śc i  z p o w o d u  m e s p o d t i f w a n e y  p o d r o ż y  B a r o n a  
R o t h s c h i l d , gdy dow iedziano  się,  i i  p o ie c h a ł  m e  
do I I  a r s z a w y ,  lecz ty lk o  do O p a w y ,  ula r o z m ó ­
w i e n i a  się t am  7. p e w n y m  U r z ę d n i k i e m  P r u s k i e ­
go M in i s t e r y  um P r z y c h o d ó w  i S k a i b u .

— U n i a  3  —
O d  25 g r u d n i a  spa d a  tu  c i ąg le  m n ó s t w o  śnie 

gn,  p r z e z  co w s t r z y m a n y  zos ta ł  z w ie l u  . s t r o n 'b i e g  
pocz ty .  W ł e d e r f s k *  p o c z t a ,  k i ó i a  p r z y b y ć  mia ła  
do  B o d y  27 g r u d n i a  z ra na ' ,  p r z y b y ł a  d p i e ro  2g 
p r z e d  p o ł u d n i e m  i z T r y e s t u  o c z e k u i e m y  już  od 
6 d n i  po cz ty .  ( A or.  t P u r . )

F  B A N C Y  A.
P a r y  i  d n ia  5 o g r u d n i a .

( f  G a z e t y  W a r i z aw s k i e y ) .
Z  p o w o d u  p r z y i ę t e g o  sy s t e ma tu  oszczędności ,  

u w o l n i o n o  i 4 u r z ę d n i k ó w  w l e dn em  z M i m s t e r y o w  
u a s t y c h .

D z i e n n i k  K o n s t y t u c y o n i s t a , m ó w i ą c  o szko-  
dli  w ości  p o l i t y k i  A n g  el sk iey , l»k się w y r a ż a :
1,Rossy a o t w i e r a  poi ty;  A n g l i a  z a m y k a  ie; z a m i e ­
szan ie  w  M i n i s t e r y u m  nas/.em w i n n i ś m y  A n g l i i ;  
pi i8tęp potęgi  i n n y i h  M o c a r s t w  iest  p o w o ln y ;  A n ­
gl ia  g r o / i  h a n d l o w i  w s z y s ik ic h  k r a i o w ,  w ł a d a i ą c  
n i o n o p o b c z m e  na m o r z a c h . ”

F a n  , Q u v r a r d  n u a ł  o t r z y m a ć  od M i n i s t r a  
w o y n y  p rzy 1 zeczenie,  iż r a c h u n k i  I i w e r u n k ó w  ie-  
g o  podczas  w o y n y  z H i s z p a n i ą ,  zos taną  p o w t ó r ­
n i e  p r z e y r z a n e .

—  U n i a  3 /  —
Dzis,  i a k o  w os ' at r i i  dz ień  u p ł y w a i ą r e g o  r o ­

ku, D e p u t o w a n i  S ą d ó w ,  Konsy  s t o r zó  w i t .  d. m i e ­
li  zaszczyt zł- Jo n i a  K r ó l o w i  J r nc i  * w o  1 c h p o w i n ­
sz ow a ć  M o n a r c h a  o d p o w ie d z ia ł  z -  z ' \ k l ą  u p r z e y -  
m n ś  ą .  O d p o w i e d ź  B a r o n o w i  S e g u i e r ,  n a c z e l n e ­
mu Prezesowi sądu appellacyyuego, j e s t  następu-

i ącs :  „ Ż y c z e n i a ,  k t ó r e  sąd a p p r l h c y i y o y  sk ła da ,  
m a i ą  za w sze  p r a w o  do se rca  me go .  D z i e lą  ie 
w s z y s c y  Franc i?* , ,  o czem n i e  w ąt p ię ;  wiedzą ,  i le  
i c h  w s z y s t k i c h  k o c h a m .  S ę d z i o w i e !  nie n  pomi -  
n a y c ie  w a l n y c h  p o r u c z o n y c h  w a m  w iązków.  
D .  wiedźc ie  dla p r a w d z i w e g o  d o b r a  p o d d a n y c h  
m o i c h ,  iż us i łu  ec ie  b y d ź  g o d n y m i  oznaków zau­
fania ,  k t ó r e  od K r ó l a  waszego o d b i e r a c i e . ”

L i s t  z T u h n u  wyra ża :  , , K o r w e t a  ta  F a v o ­
r i t e , pod d o w ó d z t w e m  K a p i t a n a  f r e g a t y  Ł u p i ą c e ,  
o t r z y m a w s z y  iuż i n - t r u k c y e  od A k a d e m i i  u im e ię -  
t n o ś c i ,  pojWynie w k r ó t c e  c - l e rn  o d b y c i a  żeg lug i  
ok o ł o  świa ta .  -Bryg L e  Górne  p o w ió z ł  li«ty do e- 
s k s d r y  s.aszey p r z e d  A lg ie r e m - ,  p o w r ó '  P a n a  A u -  
b> e t o n n ie r e  do tey e s k a d r y ,  i p o ś p i e c h  w u z b r a ­
j an iu  p o s i ł k ó w  dia m e y  , są o z n a k ą ,  iż p o k ó y  1. 
D e te n t  A l g i e r s k i m  nie  lest  z a w a r t y .  P u ł k  1 riio- 
w y ,  k t ó r y  m ia ł  s p o r y  z r u a y t k a m i ,  z o s t a ł ;  , y s ł a ­
n y  do A w e n t o n u .  P a n  B u r y  d e  S t -  V i n c e n t ,  na ­
c z e l n i k  u cz on ey  w y p r a w y  do M o r e i  , w y i e c h a ł  
z i ąd  do B a  t y  i  o , d o k ą d  p r zez  M a r s y l i ą  p os ła ł  
w ie l e  p a k  z r - . zm ai l emi r zecz am i  k u r i s z t o w n e m i . ”  

Z p o w o d u  w ie l k ic h  śn ie g ów  s p ó ź n i ł y  się w s z y ­
s tk i e  pocz ty .  O u e g d a y  b y ł  m ró z  na n  s t o p n i ,  a 
w cz o ra y  zmńieys / .y ł  się na 4. R z ą d  kaz a ł  o t w o ­
r z y ć  . g r z a n e  i / b y  dla u b "g .c | i .  T w i e r d z ą ,  i£ z a ­
pas m ą k i  W’ P a r y ż u  w y s l . r o z y  t y l k o  n 2 t y g o ­
dn ie .  R z e k i  S e k w a n a  i O ise  nie są tuż s p ł a w n e ;  
p r / - z  p i e r w s z ą  p r z e c h o d z o n o  p i e c h o t ą  w o ko l i c y  
R o u e n .

—  D n i a  2 s t y c z n i a .  __
P o g ł o s k a ,  i sKoby M i n i s t r o w i e  w z y w a l i  p o ­

m o c y  z a g r a m c z n e y  n a  p r / y p . l!e(c z m ie n i e n ia  u - l a -  
wy za s a d iiH.zey. s p r a w i ł a  n a d z w y c z s y n t e  «v i - i  kie  
w r a ż e n i e  na w sz y s tk ic h  u m y s ł a c h .  N i e k t ó r e  D z i e n ­
n ik i  n a z y w a i ą  to z d r a d ą  k ra i n ,  j c y t n i ą  o d p o w i e ­
d n i  t e m u  z d a i z e n i u  a r t ,  k u ł  761 y k o d e x u  k a r n e g o .

W c i ąg u  Ostatnich  d w ó c b s e t  l a t ,  u a y w . y k -  
szy m ró z  w B a r y z u  b y ł  dn ia  3-0 g r u d n i a  1 7 8 8 0 a  
18J s topni .  W  te ra źn i ey  szey zu rn e  m r ó z  nie p r z e ­
c h o d z i ł  i e szcze 11 s łu p n i .

A n g l i a . 1
L o n d y n , d n ia  2o ^g ru d n ia *

(1 Gaiety tVarsiawskiey).
Na g ie łdz ie  tui-eyszey po dn ios ł a  się cena  o b l i -  

g ó w  g r  c k i c h  ; po c z y tu ją  tam b o w i e m  za r ze cz  
p e w n ą ,  i ż  Kiązę S i s k o - K u b u r g s k i ,  L e o p o ld ,  o t r z y ­
ma t r o n  G r e c k i ,

G»y i*m y w gazec ie  S p e c ta to r :  „ S ły c h > ć ,  iź 
X ’ąźę / W e ll in g to n  i P an  I i u s s k i s s o n  często się 
7. >"h,j n* r»dza l i ,  1 że os t a tn i  c h c e  p p p i c i a ć  p r o -  
i e k t a  r z ą i u  na p r / y s z ł y y h  pos ie dz e n ia c h  F a r D -  
nie i . tu ”  ( i , z e t a  S u r id a r  Tune ',  p isze także:  . .Za­
p r ze cz a n o  w p r a w  zie p . g ł .  sce o po ie dna i i iu  się 
Xiąźęcda t l  e l h n g t u n a  z P a n e m  J lu s k i s s o r i , lecz 
bezzas (lnie. J e ż .  li P a n  I l u s k i s s o n  nie p r z y y m u -  
ie żadneg o  urżęd.u , p r z y p i s - ć  to i e d y u i e  m o ż n a  
n a d w ą t l o n e m u  lego z d r o w i u . ”

— U n i a  3 o _
X i ą z ę  S a s k o - K o l i u r g s k i ,  L e o p o ld ,  k t ó r y  k i l ­

ka  d n i  jlba w i ł  u  M a r g r a b  ego S a l i s b u r y  w H a t ­
f i e l d .  w r ó c i ł  do rnaię tnosc i  svaoiey O la r e m o n t .  K i ­
o m  z m m  zn a y d o w  nł się t akże  Fan M u r r a y ,  M i ­
n i s t e r  osad,  11 w sp o m n i o n e g o  M a r g r a b i e g o .

G a i e t a  Oliibe  za p r ze c za  wiad om ośc i ,  p o d a n e y  
p rzez  dz ie n n ik i  F r a u c u z k i e  o o g r o m n y m  n ta ią t k u  
X i ą ż ę c i »  L e o p o ld a .

L is ty  z i i a r n s / e y  m a l u i ą  s m u t n y  s t an lego 
mias ta  ; z 5y 10 w a r s t a t ó w  ies t  ty l k o  5 t 4  z a l r u -  
d i i o n y c h .

—  U n i a  1 s t y c z n i a  __
P o se ł  b r a n c u z k i  m i a ł  w c z o ra y  d łu g ą  n a r a ­

d ę  z H r a b i ą  A b e r d e e n , a w iec zor em  pos łano  - f  w y- 
d z i a ł u  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  l is ty  do p o s ł ó w  n a ­
sz y ch  w P a r y ż u  i H a d z e .

K o n  e s p o n d e n t  g az e t y  T i m e s  w P a r y ż u  
m n i e m a ,  ze M i n i s l e r y u m  F r a n c u z k i e  c h c e  p r o ­
p o n o w a ć  L  bo m ś rodk i^  k t ó r e b y , nie  d a j ąc  n o w e ­
go  w p ł y w u  l i b e r a l i s t o m ,  by ty  p r zy l e i i . nen i ;  d U  
n a r o d u .  £ t ak ,  zamy ś la  zn . eść  l o t u  yą l i c zb ow ą ,  
o r a z  z nn ieyszy  ć o p ł a t ę  od soli  i w ina.  T y m  s p o ­
s o b e m  w e d ł u g  zdan ia  r z e cz on e g o  M i n i s t e , y u n i  op*

D O D A -
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U s iln o  d n ia  s5 S t y c z n ia  v. s. / S 5 o noku .

pozycyą. zostanie przywiedzioną albo do ut racenia 
popularności.  albo do postępowania t rybem mini­
strów. Lecz (pisze wspomniony Rorrespoden t j  
środki te zadałyby cios ministrom , nie mogl iby 
bowiem /Enmeyszać podat tów bez zaprowadzenia 
odpowiedniego zmoieyszeni* w y d a tk ó w

Gazeta Globe, laprzeczaiąc temu, co dzienni­
ki F ran cu zk w  p>«zą o ogromnym maiątku Xię-  
cia Sasko-ivoburgskiego .Leopolda , wyraża:, ,W'szy- 
scy, którzy mogą mieć o lem wiadomość, wie­
dzą dobrze, ie. rnaiątek p rywatny  Xięcia iest b a r ­
dzo mały.  G dyby  nawet  Xiążę był  tak oszczę­
dnym,  iak go niektórzy maluią,  to iednakle w tak  
krótkim przeciągu czasu, przez k tó ry  pobiera na­
dane mu od rządu 5o,OOo nie mógłby zebrać su tu­
rn y przewyzszaiącey jego roczne dochody. Z 5o,ooo 
funt.  szterl. ,  które Xiążę pobiera,  wiemy,  że po­
święcił  jednę część na powiększenie dochodów

dał  się natychmias t konno do A ld c a  Golegg, zkąd 
na statku popłynął  do L izbony .

W  różnych częściach tuteyszey stolicy p r z y ­
lepiono niedawno odezwy, zachęcające do bac zn o ­
ści. Zdaie się, iż dwór  obawia się uderzenia ze 
Strony morza. Jakoż dwa statki,  gdyby się p o k a ­
zały, mogłyby całe miasto zatrwożyć.  W s z y s tk i e  
okrę ty  woienne i kupieckie ,  chcące wyyść p od  
żagle, o trzymały rozkaz, aby pierwey wzię ły  in-  
s t rukcyą,  na przypadek spotkania iakiego n i ep rz y -  
iaciela. Prócz tego zalecono okrę tom k up ieck im ,  
aby się opat rzyły w działa i przynaymniey 5o 
ładunków.

N i e m o t .
O d brzegów M en u  5 s tyczn ia .

{* G a i e t y  W  a r łia w ik ie y .)
K r ó l  Jme W t r t e m b e r s k i  u tworz y ł  na pa-

swey siostry. Do tych wydatków przyłączmy pro-  miątkę oyca swego nowy orde r  zasług woyskc-  
wadzenie wielkiego d o m u ,  i wiele źle wypad-  wych  i cywilnych,  maiący tylko iedną kląssę, pod
łych spekulacyi  gospodarskich.  P rzy  czem uważać 
łtależy, £e w y d i t k i  były zawsze równe dochod'om. 
Zadziwiać nas to mniey powinno, że sąsiedzi na­
si, którzy tak lubią w e  wszystkiem przesadzać, 
zrobili Xięćia posiadaczem 10 miliionowegp maią- 
tku, gdy iest wielu w Angl ii ,  k tórzy sądzą, że 
Xiążę mógłby się zrzec znaczney części swoiey 
peiisyi roczney.  Xiążę b , 'nakźe nie iest takim bo-

nazwiskiem K rólewskiego W ir tem b ersk ieg o  O r­
deru  F ry d e ry k a .

Ilząd Ausl ryacki  zamyśla znowu ułożyć się 
o pożyczkę wynoszącą 35 milionów li rów,  od któ- 
rey  prowizya po 4  od sta ma bydź opłacana w 
W ie d n iu  i M edyolanie. Obligacye będą w ię-  
zyku Niemieckim i Włosk im.

Słychać,  iż K a w a le r  P a g a n in i  posłał  do
gaczem, za iakiego go małą, a wkrótce  może bę- banku angielskiego leszcze w październiku r.  z.
dzieroy nh eU  tego publ iczny dowód.”

— D nia  25 g rudn ia  —
(z  K o r re s p o n d e n ta  W a r s z a w s k ie g o . ) .

YV posiadłościach kompani i wsehodnio-In- 
dyyskie y, znayduies ię 123,388.926 mieszkańców 

— O ie g d a y  w ostatnim Uniu roku zeszłego, 
s t r icono tu czterech złoczyńców, iednego za zfał- 
szowanie biletów bankowych,  drugiego za skra-  
dzeuie owcy,  dwóch zaś za gwał towne nayście.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  21 grudn ia .

Monarcha  nasz z małżonką swoią i infantami,  
oraz Króles two Ichiność Neapolitariscy, znaydo- 
Wali się onegday na wystawieniu ope ry  Włoskiey:  
O blężenie K o ryn tu . Między pierwązym a drugim

4o,ooo dukatów,  k tóre  przyniósł  mu dochód z k o n ­
cer tów.

H a m b u rg  dnia  5 s tyczn ia .
Gaźeta rządowa Pruska,  donosząc O cenie

Eapierów zagranicznych,  tak daley m ó w i : Nay-  
srdziey zaś zmieni ła się cena polskich  obliga- 

cyy udziałowych , (po 100 zł. poi.) na wczoray-  
szey giełdzie.  Z początku można ich  było  do­
stać za n G  zł. p. gdy potem podniosły się nsgle;  
i płacono po 118. Przy końcu zaś g iełdy żądano 
iuż tylko ii7§- zł. poi. ( Kor. W .)

S  Z W  E  C Y A 
Sztokolm  dn ia  22 grudnia . 

Dotychczasowy austryacki  pełnomocnik przy 
naszym dworze,  H r .  Woyna,  miał  dźisiay w cha- 

sk tem uskuteczniono rozmaite tańce narodowe H i -  rahterze  posła aust ryackiego wysłuchanie u K ró -  
szpańskie.  la Jmci .

Pod czas zaślubienia Monarchy  naszego był  
także u Dworu  Jene ra ł  P a la fo x ,  s ławny o b r o ń -  1 R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
Ca S a ra g o ssy ,  okryły  bliznami ran odniesionych. (z K n ryera Warszawskiego.)
Gdy przyklęknąwszy chcia ł wstać, widząc lvról Od 5 tygodni przesyłane Redakcyi K u r y e r a
Jmć,  iż się chwieje ,  podał mu rękę i pomógł  t e -v W arszaw skiego  pieniądze na ogrzanie izb dla bie- 
imi zasłużonemu wotownikowi . Każdy cieszył dnych,  składaią summę zł. pel. 670 gr.  20; te wczo- 
s ę ztąd, iż uczucie serca odniosło zwycięztwo nad ray  oddano do kassy T ow arzystw a  D obroczynno-

< ci / - a n t o  ( r. / ’ /  i ' \  /  n  .* n  _  L  d      T l  L I .    '  i  L. . .1 * —«i.ykietą. (s G. W .)

, P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dnia 12 g ru d n ia .

(z G a i e t y  W arSzawikiey.)
O vt ysp.ie M a d e rze  nic tu nie słychać.  M a  

tam panować zamieszanie i Gubernator  prosi ł  o po­
siłki,  a tymczasem udał  się> na okręt .

Donoszą /. O porto , Iż lamteysi  mieszkańcy nie 
opnszczaią żadney sposobności do oddalenia się z 
kra in;  nie dawno wsiadło 4o osób poiaiemnie na 
Okręt i pop łynę ło  zagranicę .

D on M ig u el, wybrawszy się na polowanie,

sci, a o użyciu ich  Sranowua Publiczność będzie 
uwiadomioną.

Wytłoczon o w dru ka rn iach  W ars zaw sk ic h ,  
k tórych mamy 22, w ciągu roku 1829 dzieł i 4 i ,  
między temi: re l ig iynych i 3 , naukowych 3, f i lo­
zoficzne 1, h is torycznych 8, r a chun ko wych 3 , W 
materyach lekarskich  8, p ra w n y ch  3 , leśnych 1, 
woyskowych 2, poezyi po większey części ulo tnych 
4 , dramatycznych 6, dla dzieci i 3 , romansow io t 
w różnych przedmiotach 27, kalendarzy 10, auto­
rów klassycznych polskich przedrukowano 11, 
łacińskich podobnież 5 , francuzkie dziełko 1, n ie ­
mieckie 1, żydowskich 3, niept liczono w to wszel-

wstrzyipauia ro z ruchu  w samym zarodzie, u-  W a rsza w ie

Dozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
Jn d rzey  K ucharski R zeczyw isty R a d ca  S tanu  i K aw aler,

w D ru k a rn i R ed a kcy i.



DODATEK DO GAZETY KDRYERA LITEWSKIEGO. N. 0.
TTilno dnia i 5 Stycznia o. s. i 83o roku.

K  o n 6 e t  t. 
i JPan Adryan Staudt Fortepianista Kom­

pozytor Professor Konserwatoryum i Akademii 
Królewskiey muzyczney w Paryżu, w przeiezdzie 
swoim z St. Petersburga do Warszawy, będzie 
miał zaszczyt w  tuteyszem mieście dać K on cert 
na którym między inne mi grać będzie fU ie lk i  
K o n cert M il i ta r n y , wła9ney kompozyeyi , de­
dykowany PP. oficerom Kawalergardyi, a któ­
ry miał zaszcz\t cxekwowae na pokoiaoh, 
NAYJASNIEYSZYCH PA Ń ST W A  , za yjo nay- 
łaskawiey udarowauy został od NAYJASX1EY- 
SZEY CESARZOWEY A L E X A N D R Y  FIO- 
DOROW NY, tabakier^ złotą. Na tymże kon­
cercie Panna Juliia Poorten znakomita śpiewa­
czka i elewka Pani Borgondio, da się słyszeć 
tuteyszey PubliczUości.

W oln o  drukować Policmeyster Chrząstowski.

U w i a d o m i e n i e •
1 Przekonany że powszechność oświecona 

umie oceniać prace umysłowe, z drugiey stro­
ny znaiąc duch iey pobłażania , równie maiąc 
na celu wydać na iaw publiczny niektóre tłu­
maczenia użyteczne dla młodzi kraioWey, po­
stanowiłem wprzód się zalecić tym , którzy za. 
szczyt mnie zrobią czytać moie dzieła. Z kolei 
w  tym roku umyśliłem wydać dwa toriły mo­
ich baiek i powieści. A że wydawszy iuż stry. 
ia nioiego tłumaczenia i niektóre moie własne 
roboty osobistym nakładem, nie widzę siebie w 
możności podięcia nowych kosztów samoiednie, 
mam honor ninieyszem , wezwać do uezęstnic- 
łwa drogą prenumeraty na rzeczone dwa tomy 
Łaiek i powieści. W pływ  z prenumeraty obec­
ny ieźeliby przeszedł miarę nakładów zostałby 
w tey części zasobem do dalszego użycia pras- 
sy i wydania innych moich robotj przez co pra­
gnę udowodnić cześć tnoię dla ogółu naszych 
czytelników. Biletów na prenumeratę dostać bę­
dzie można w drukarniach PP. Marcinowskie­
go, Zawadzkiego , Gliicksberga , Morytza , Żół­
kowskiego i u samego autora.

Antoni Chomiński Kapitan Woysk Polskich. 
Dozwala się drukować.' W ilno i 83 o unia 

rj stycznia, Cenzo Leon Borowski.

O ś.  ̂d c  z e n i e*
R . 1829 xbra dnia przed aktami JEGO 

IM PERATORSKIS;. MOŚCI Ziemskiemi Ptt. 
Słuckiego , i całą powszechnością zanosi niżey 
podpisany naysoleunieysze oświadczenie w  rze­
czy następnej: wyczytuiąo w gazecie Kurye- 
ra Litewskiego w dodatku do N . i 5 a w roku 
teraźnieyszym pod dniem l 5 gbra umieszczo­
ną awizacyą, przez którą Prokuratorya Ra-  
dziwilłowska między wielu maiątkami folwark  
Zarzecze pod Nieświżera w  posessyi moiey bę­
dący, do wypuszczenia na kontraktach Mińskich 
zamieściła, mam więc za obowiązek donieść £e 
takowy folwark Zarzecze za prawem formal­
nie sporządzouem przez JW . Wincentego Trę- 
bickiego pełnomocnika JOXcia Jnici Antonie­
go Radziwiłła Ordynata wydanćm, W dniu I 
śanii roku w trzyletnią arędę iest postą-
piony, iutromissyą urzędową, wszelkiemi floltm-

nościami prawnie npoWafniouy, w  dnltt 1 itP 
lii 1898 roku za summę 20,000 złł.^srebr. 1* 
mnie przez tegoż pełnomnonika dopożyczoną ad 
extenualionem oney z procentami mnie odda­
ny, i takowey extenuationis possessyi ieszczO 
lat kilka mam wytrzymywać, przfito zapowia- 
daiąc, iż Folwarku Zarzecza w  eXtenuatii d 
mnie będącego aż do wytrzymania zUpełnego 
pożyczonych na interessa JO. Xięcia Ordynata 
Antoniego Radziwiłła złłch 20,000 z procenta­
mi podług warunków prawa , nie ustąpię, 1 
z onego nikt mnie wyrugować nie może, wszy­
stkich którzyby o takowy folwark z Prokura- 
toryą Radziwiłłowską układać się chcieli i ca­
łą powszechność ostrzegaiąc , przeciw niesłu­
sznemu i nieprawnemu zamiarowi teyże Radzi- 
Wiłłowskiey Prokuratoryi prolestuiąc się niniey- 
sze oświadczenie w’espół z manifestem podpisu- 
ig. Andrzey Piasecki.

Roku 1829 miesiąua xbra 5 o dnia przed 
aktami JEGO IMPERATORSKJEY MOŚCI 
Ziemskiemi Pttu Słuckiego osobiście stanow-  
szy W JP. Leonard Jakutowicz Regent Gra­
niczny Pttu Stnckiego niniejsze oświadczenia 
skutkiem podanej prożby i / a oną nastałc y re- 
zolucyi do akt podał.

Przyiąłem Ignacy Kuncewicz Regent Ziem­
ski Słucki.

Pozwolono drukować. Cenzor P aw eł K u-  
koluik. W ilno  dnia 11 stycznia i 83o.

1 Oświadczenie imieniem JO. Xięcia E u ­
stachego Sapiehy Komandora Maltańskiego czy­
ni się z następnego powodu: 4W . JPan E d ­
mund Strzelecki przyjętym będąc przez, zeszłe­
go ś. p. Franciszka Xięeia Sapiehy Taynego 
Rady Monarszej Sowieltiika i Kawalera wielu  
Orderów, za plenipotenta, szczególnie do urzą­
dzenia interessami dóbr Bychowa w Gnberuii 
Molnlewskiey położonych, gdy następnie zawiódł  
ufność aktora swoiego, poczynieuiem rozmaitych 
Szkód, i dopełnieniem rozmaitychod przedaży 
części B ychow a, ta okoliczność stałn się po­
wodem >ż W . Strzeleckiego nsnnięto od obo­
wiązków i plenipotcncye iemn służące naprzód 
przez oświadczenie w iuryzdykcyacb Mohilew- 
8kich zapisane, a następnie do Gazety Kuryera 
Litt. powielokrotflio podane znikczeumione zo­
stały. Dopiero zaś po zrobienia rachunków miey* 
scowych, gdy Się okazało iż W . Strzelecki, o- 
prócz wielo rozmaitych szkód pod czasem ple- 
nipotentowania swoiego zeszłemu Fianciszko-  
w i i iego synowi Eustachemu JO. X X . Sapiehom  
poczynionych, zawinił ies/.cze z rozmaitych źró­
deł rachunkami obiętych rubli assygnacyynych 
4 gg 101, kopieiek 14 , a obok tego gdy się da-  
ie słyszeć ie  u rozmaitych osób znayduią się na­
leżności sposobem kredytu przez W . Strzelec­
kiego lokowane, przeto ninieyszem oświadcze­
niem w Kuryerze Litewskim i w  gazetach P e ­
tersburskich zamieścić się maiącym nstrzegaią 
pię wszystkie osoby u których kapitały i dal­
sze fundusze JP. Strzeleckiego znaydywać się 
mogą, ażeby ouych temuż Strzelecki ;um niewy- 
dawali, gdyż wszystko cokolwiek nosi tytnł wła-  
saictwa W .  Strzeleckiego, należy do odpowie*



tlżlaltlości zawinianiem lego dta JO. Xlęcla E u­
stachego Sapiehy wypadającego.  Dan w  W i l -  
Łiie t .  1829 mca xbra  20 duia.

Ignacy Chotomski Plenipo tent  JO. |Xięcia  
Eustachego Sapiehy.

Koku 1829 msca grudnia  q3 dnia przed 
Sądem Ziemskim P t tn  Wileńskiego stawaiąc o- 
sohiście W .  lgnaćy Janowicz A dw oka t  Sądów 
Głłch W i leń .  uimeysze oświadczenie po nasta-  
łey sądowey rezoldcyi wpisać do Protokołu 
podał  i one w tymże protokule  własnoręcznie 
podpisał*

Świadczę Jan  Zienkowicz Regent  i Kawaler .  
Czytano z Aktami świadczę Ignacy Oknlicz, 
Pozwoli no drukować .  Cenzor P a w e ł  Ku* 

kolnik.  Wilno  10 stycznia i 83o roku.

T f ' e z w a n i e>
\  Sąd z ia / .dowy S ęs k i  Ł u c k i  exped iu ią c  

rozbior na fortunie W .  n ie g d y  Kaie tana  T r z e -  
buc ho w sk ie g o  H o r o d n i c z e g o  W ł o d z i m i r s k i e g o  na  
gru n c ie  dóbr  ws i  P o d d ę b i e c  w  Gu berni i  W o *  
ł y i i sk i ey ,  P o w i e c i e  Ł u c k i m  z przep i su  d e k r e t u  
Sądu z u p e ł n e g o  Zi em sk i eg o  Ł u c k i e g o ,  roku  1829  
dnia i 4  marc a  w sk a z a n y  po us tan ow ien iu  nad 
dobrami p o d r o z b i o r o w e m i  administracyi  1 od e­
braniu z e ' s t r o n y  massy k o m p o rt a cy i  d o k u m e n ­
tó w  w  u p r z e d n ic h  t er m in a ch ,  na l e r a ź n ie y sz y m  
Od dnia 10  miesiąca  l i s topada  tr w a ią c y m  u ła ­
t w i w s z y  k a t e g o r y e  n i e k t ó r y c h  w i e r z y c i e l i  do  
Sądu sw e g o  p rz y n ie s i o n e  , g d y  inni  w i e r z y c i e l e  
fortuny  p o d r o z b i o r o w e y  nie stawią s ię  , k o n t y -  
n ua c yą  d z ie ła  r o z b i o r o w e g o  do dnia 10 m i e .  
siąca marca na s tę pne go  i 8 3 o r o k u  o d ł o ż y ł ,  z 
zas tr zeż en i em  aby w  t y mż e  ter mi n i e  w s z y s c y  
w i e r z y c i e l e  t ey  p o d r o z b i o r o w e y  W .  n iegdy  K a ­
ietana T r z e b u c h o w s k J e g o  II. W .  fo r tuny  z pra­
wami  swerui  w  Są dz ie  t y m  s tawil i  s i ę  , in a c z e y  
po us tanowien iu  massy w sz y s tk im  nie s t a w ią cy m  
się w i e r z y c i e l o m  upadek  za d ek la r o w a n y m  zosta­
nie.  U p r ze d z a i ąc  w i ę c  t a k o w y  rygo r  , w s z y s t ­
k i c h  we t y m  in t e r e s s o w a n y c h  osób n in i ey sz em  
Zawiadamia.  "W P o d d g b c a c h  dnia i 4  grudnia  
1 8 2 9  roku .

Sęd z ia  Z i em sk i  P o w ia tu  Ł u c k i e g o  J ó z e f  L i p s k i .

S ą d y  Exdywizorshie . 
l Z mocy remissy Li tewsko-Wileńsk iego  

Głł. Sądu  2go Departamentu w dniu 3 i mie­
siąca 8bra idącego dopiero 1829 roku nasta- 
łey, Sąd P o d k o a i o r s k o - E x d y izorski no dniu 
16 idąoego dopiero miesiąca xbra  iako w t e r -  
ńiiuie z powyższego Dekre tu  oznaczonym ad 
fuudnm inaiętuości Muśnik w Guberni i  W i -  
leńskiey i w powiecie Wileńskim pułożouey, 

na konkurs  zrezygnowaney do zamiaru roz­
dzielenia oney między rodzeństwo J W .  A le ­
xandra Podkomorzego Wileńskiego i Xawere* 
go Sędziego Granicznego Wileńskiego braci  
lJodbereskich, a takoż przypadaiąoycli  sched na 
teszłego ich b ra ta  Karola,  oraz siostrę Zofię 
I*odbereskę i z drugiey siostry rodzącą się cór­
kę Zofię Rudominowuę Sędziankę Graniczną 
Powiatu Wiłkomierskiego,  niemniey dla nsaty- 
*lakcyonowania wierzyoieli zeszłych ich rodzi­
ców Hipoli ta  i Antoniny Podbereskich P r e ­
zydentów Ziemskich Wileńsk ich ,  a takoż zeszłe­
go Karola  Podbereskiego i A lexandra  Podko-  
Jtiorzfgo braci z funduszów tak oyczystych ia ­
ko macierzystych i ich własnych przez wyrok

akoessoryyny na dniu 20 tegoż miesiąca xbra na 
mieyseu w maiętności Muśnik ich ogłoszony 
wszvstkie stopnie s p ra w y ,  iakie z okoliczno­
ści! fi fpotrzeby di ie ła  w yn ika ły ,  a pierwszo 
zjazdowemu Sądowi odpowiednie  były, w po­
rządku zaięcia konkursow ych dóbr  w urzędo­
wą Administ racyą przeznaczenia przez ieome- 
t rów  gruntów pomiary, tudzież na stronach do 
tego konkursu wchodzących komportacyi do 
Kancellaryi Ziemskiey powiatu Wileńskiego w  
przeciągu dwóch miesięcy od datty zapadłego 
dekretu na persystencyą podobnież dwu-mio-  
sięczną uskutecznić się przez w-szystkie s t ro ­
ny powinney przeznaczył , oraz termin na po ­
wtórne złożenie się Sądów dla oczywistego roz­
bioru dzieła w dniu dwódziestym miesiacca au­
gusta następuiącego i 83o roku  zakreślił .  Że ­
by więc kredytorowie i różnego rodzaiu p re-  
tensorowie o takowym terminie  złożenia się 
powtórnego sądów wczesną wiadomość mieć 
mogli i z dowodami swych'pretensyynych sto­
sunków sami przez się lub przez umocowanych 
plenipotentów do mieysca ninieyszego sądowni­
c tw a  w maiętności Muśuikach odbywać się m a­
jącego, kredytorowie pod utratą swych pre ten-  
Syi a d ebitorowie pod obawą wskszania na ich 
in  contumatiam przez massę poszukiwaney rze­
czy iawili  się, przez t rzykro tną  przy gazetach za ­
mieszczającą się awizacyą wezwać postanowił.

Podkomorzy  Brasławski  Jan Biegański K a ­
waler.

P rezydent  Ziemski T rock i  i K a w a le r  J a n  
Jankowski .

Prezyden t  Ziemski W iłkom iersk i  Józef 
Hoppen.

Regent  Jan JacliimowicZ. 
Dozwala się drukować.  W i ln o  i 83o dnia 

12 stycznia. Cenzor  L.  Borowski.

Doniesienie o instrum entach o p ty* 
cznych .

1 Uwiadamiam Prześwietną Publicz­
ność, iż pobyt móy w  tuteyszćm mieście 
niedłużey iak do końca bieżącego miesiąca 
p o trw a ; zalecani się przeto Szanownym 
znawcom i amatorom przezemnie robione- 
mi wszelkiemi optyczriemi szkiełkami a 
mianoAvicie dobre okulary konserwacyine 
szlifowane z naylepszego szkła koronnego, 
iako też rozmaite gatunki lorynetek, teles­
kopów ze wszelkiemi, iakie tylko bydź mo­
gą powiększeniami, rozmaite gatunki a- 
chromatyeznycb perspektyw , zwierciadła 
wklęsłe służące do zdeymowania miniatur, 
oraz barometra i iermometra. Przytem 
Wszystkie popsute inslrumenta napra­
wiam, lecz upraszam o prędkie onych ode­
branie. Polecam się łaskawym względom 
Szanotvey Publiczności zapewniając po- 
mierną cenę z wyż wzmiankowanych in­
s t ru m e n t  w«

IT. Bebring Optyk z Bawaryi.
Mieszka w domu Xied^a Prałata Dniu- 

chowskiego na ulicy Zamkowey pod N. \<f5,
W olno drukować.Policmeyster Ghrz^* 

slowski.

(5)



O g ł o ś  z e n i e  p o r a ź  2gi i 5ci.
P o  d  r  a  d  y .

<3. R ząd  C E S A R S K I E G O  Uniwersyte tu  W i ­
leńskiego ogłasza ł icytacyą | n a  dostarczenie d rz e ­
wa opałowego suchego około dwóch tysięcy są­
żni t r zy . a r t z y n o w y ch  w iedno polano długie od 
iedynastu wierszkow.  W  tey ilości maią być dwie 
części  drzewa sosnowego,  a t rzecia  hrzozowego 
i olchowego.  Gena każdego sążnia ogólna, od któ- 
r e y  ma się zacząć l icytacya,  naznacza się f .  sr. 
X kop.  6 2 2?. Jeże l iby  przeto kto życzy ł  przy­
lać  na siebie t ak o w y  podrad,  ma się stawić w 
sali posiedzeń Uniwersy teck ich,  gdzie w d. 22,  
25 i 24 stycznia teraźnie jszego o godzinie t?.tęy 
l icytacya odbywać się będzie.  P r z e d  ł icytacyą 
zaś obowiązany złożyć w kassie Uniwersy teckiey 
na ew ikcyą r .  s r .  5 00 w gotowiźnie,  k tó re  za do­
starczeniem odpowiedniey ilości drzewa mogą 
bydź  wydane na powrót ,  a dalsza ew ikcya  opar­
tą wówczas iuż będzie na samem drzewie.  In ne  
w a ru n k i  kontraktu,  są do przeyrzenia  w Kancel -  
l a ry i  Uniwersyteckiey.

S ek re ta rz  W i n c e n t y  Giecołd,

2 R y zk i  E k o n o m i c z n y  K omite t  dróg kom- 
m n n ik a cy i  niuieyssetn w zy w a  życzących na d o ­
s t a w ę  dl a  robo t  II  D y r e k c j i  W i n d a w s k ie y  W o ­
do  e-y K o m m n n i k a c y i  do z luzow N. 1, II,  111,
1 IV do ka idego  po y 5 kul) sążni d r e w  t rzy-  
p o lann yc l ł .  J ak o w i  zycz cy raczą  też p rzyby­
w a ć  n a  targ i  w  nim odbyć się maiące  2'Hz,o,
2 igo  i 2 2go dnia s tycznia następnego i8c>o 
r o k u ,  z p rz yzwoi temi  i dos tatćczueini  ew ikćy-  
ami; przyozem b ęd ą  okazane i k o n d y c je .

S e k re t a r z  W a c h r u c k i .

TT7' e z  w  a  n i s.
2 Dla  niewia-dorńości m ie j sca  zamieszka­

nia  od s taw n eg o  z  Azowskiego piecliotoego p ó l ­
k u  K a p i t a n a  J an a  B u t l e r a  w z y w a  się go niniey- 
szem do  przybycia  do K ance l l a ry i  W i l e ń ­
skiego Cywi lnego  G u b e r n a t o r a  dla odebran ia  
P a t e n t u  na pom ienioną  rangę z I n s p e k to r s k i e ­
go Depar tam entu^ Głó wn ego  Sztabu  J E G O  CE-* 
S A R S K 1E Y  MOŚ CI d l a ń  przys łanego.

P ension d la  P an ien  w K am ieńcu Podolskim.
2 Uwiadamia się publ iczność,  iż na żądanie 

w ie lu  osób za pozwoleniem W y ż s a e y  W ł a d z y  
Edukac y jne  y o twar ty iest pod dozorem moim 
pension dla Panien w Kamień cu Podolskim. P la n  
nauk,  języków,  muzyki ,  ry sunków,  tańców i in­
n y c h  talentów ozdabiaiących płeć  żeńską,  dla 
k t ó r e y ,  p rz y pomocy  biegłych nauczyciel i  i 
i nnych  osób do zaięcia się kształceniem młodzie­
ży upoważnionych,  poświęcić moie prace  p rz ed ­
s ięwzię łam, Rząd C E S A R S K I E G O  U niwers y­
te tu  Wil eńsk iego  łaskawie potwierdzić  raczył* 
Dan w Kamieńcu Podolskim rok u i 8 3 o stycz­
nia 6 dnia.

Zofia z P o l l e n b u rg o w  Bułharowska.
Dozwala  się drukować.  W i l n o  i 8 5 o d. 8 

Stycznia.  Cenzor E .  Borowski .

f  a b  r y  k a n t  f  a i  ek.
2 F .  Gordon z Ni tawy, fabrykant  faiek czyli 

l u l e k  pr awdziwych pionkowych , znany iuż w 
czasie swego poby tu  w mieście W i l n i e  swoią

robotą ,  ma zamiar w kro tce  opuścić tu te jsze  miar 
sto i wyiechać  do Wa rsza wy,  i dla tego r e k o - .. 
menduie  sig znowu publ iczności,  ze składem swo­
im różney wielkości  i formy -faiek, i azali kto 
nie zechce obstalować u niego nowych zm swey  
roboty  na iaką bądź formę faiek; również  p r z y y -  
muie on r e p a r a c j ą  faiek używanych za m ie rn ą  
cenę.  A także znayduią się u niego do sp rz ed a ­
nia małe faieczki,  dla palenia cygarow,  a zoka- 
zyi wyiazdu sw^iego do dnia 2  5 teraźnie jszego 
miesiąca, uprasza pokornie  tych osób, k tóre  ma­
ią u mnie wygotowane roboty ,  ażeby raczyl i  przy-  
bydź do mnie,  dla odebrania swych własności.  
Mieszkam na Zamkowey ul icy  w domu L in iewi-  
cza pod N. 69. F .  Gordon.

W o l n o  d rukow a ć  Po l i c me ys te r  Ghrząstowski.  

U  W i  a d o  m i e n i e.
2 W .  J .  Pan Biro Tenorzysta  pozbawiony 

wzroku,  powracając z swego wielo letnieg . wo- 
iażu do W a r s z a w y  zkąd i rodem , będzie miał  
honor  dadź W i e l k i  K o n c e r t  W o k a ln y  i Ins t ru­
mentalny w sali Ratuszowey dnia 18 bieżącego 
miesiąca , k tórego rozkład przez afisze ogłoszo­
nym będzie.  i 8 5 o ianuaryi  8 dnia.

W o l n o  drukow ać  Po l i cmeys te r  Ghrząsto-
wsk 1.

K utner X T T /y  D ziennika PT Ueńskiega r .p . -tSzg 
za w ie ja  następujące m u ter  j e :

L i t e r a t u r a  N a d o b n a .  R z u t  o k a  n a  t e a t r  h i s z p a ń s k i ,  ó d  
p o t o w y  xv i i  w i e k u . — Poezya. P o t op  pr zez  I gnacego Dwo -  
r zeck i ego .  By t no ś ć  Boga.  p. X .  A. Mos zyńs kie go .  Ui imar ie  
ś ród  nocy .  L)o . . .  Go ł ąb ' .  P i o ru n  t egoż  D o  Ja skółki  p J.  G .
.1 i .  K.  kisiel  i S łowik ,  bayka  p.  A. K. Pohoskiego.  Podróż  no 
Szczęś c i a ,  tegoż.  W i e r s z  J ózefa  Sze l ig i  M.ierzeiewski» go  , z 
p r z y c z y n y  zgonu  i ego s ios t ry ,  na W o ł y n i u  napi sany,  W s p o ­
mni en i e  W Al tanie  M.  p. H .  Kl imasz ewski ego .  I gn ac e mu  i L u ­
d w i c e  C. piosnka,  t egoż ,  E p ig r an n na  Igo.  Leg a t owj cz a .  W y r a z y *  
szarad N.  l i g o .  — Bi e t . i o g ra f i a .  O b ib l iograf i i  p o ws ze e b ne y ,  
dokończenie .  R o z bio r y  P i s a r z ów  P o l : k i c h .  O  t a l e n c i e  poe-  
ty-ckim Stan.  T r e m b e c k i e g o  , wy-iątek z r ęk n p i smu  pod t y t u ­
łem:  t io z b ió r  p r e z y y  T rem b e c k ie g o  p. H .  Kl imaszewskiego  —  
S z c z e g ó ł y  h i s t o r y cz n e .  vVyją tek  z r ą ‘, opis ni u F r a n c  .Kar  piński e­
go  do h i s t o ry i  w y p r a w y  Jana  l l l gp  pod W i e d e ń - — K e c e n i y a .  
l Jobies l awski ,  powieść  h i s t o r yc z n a  z czasu Jana  U l go ,  p. A n t o ­
n i ego  Kos/nińskiego.  —  S t a t y s t y k a  T a b l i c a  o s t anie  i zb  Po- 
w s z e ch n ey  Opieki  w , 828  r.  — Nauki  S t o s o w a n e .  U w a g i  S t a ­
t y s t y c z n e  nad Ch o we m  b yd ł a  w r ó żn y c h  k r , i a c h  E u r o p y .  U-  
w a g i  nad ow c a m i  d ł ugowe ł ni s t en i i  r asy  angie l sk iey .  Sposób  za­
cho wa n ia  sz p ara gó w na z imę.  O  u ż y c i u  a l ab as t ru  do  k a r - ,  
mi en i a  w o ł ó w  i świń .  N o w y  g a t un e k  dyn i .  W y p a d k i  do-  
ś w i a d c z t ń  t o w a r z y s t w a  s z t r a z b u rs k i cg o  z n i e k t ó r . n i i  no we mi  
i r za d k o  u p r aw i an e m i  g a t un k am i  roś l i n  z b o żowyc h ;  r)  Pszen ica  
t r z y mi es i ęc z n a .  o) Pszenica  t w a r d a  a f ry ka ńs k a  albo b a r b a r y y -  
ska.  3 ) J ę cz mi e ń  niebieski  i 4 ) s z e śc i o r zę d o wy .  Oc z y sz c z a n i e  
o l e iu  spo so be m P.  Du b r un fa l i t  Sposób z d e y m o w a n i a  p o lo ru  
z f i gu r  a l a b a s t r o w y c h  1 g i p s o w y c h  a p rzez  to na dawa n ia  im tna- 
t u ,  dla  u c z y ni e n i a  i ch  w yp uk ł oś c i  w y r a ź n i e y s z e m i .  R o b i e n i e  
l a k i e r u  k o pa l owe g o  za pomocą  ammo ni ak u .  Sposób  p r z y g o t o ­
wa n i a  p ł yn u  sodowego  . bez  krys t . a l l i zowania sody* ku u ż y c i u  
w  f a r b i e i s t w i e  , wy n a l az k u  chemika  C a me rona .  Sposób  r o  
h i en i a  f a r by  ż ó l t ey  ko lońsk iey ,  z a s t ę p u i ą c e y  c h r om i an  o ł o wi  u 
p r z e z  B u t r on a  Sza r l anda .  N o w i n y  N a u k o w e .  Cesar ska  A ka d e ­
mi a  nauk w S t .  P e t e r s b u r g u  , pos i edzen i e  na p r z y i ę c i e  b a r o ­
na H u m b o l d t a .  Mowa  P r e z y d e n t a  z t e y  okol i czności .  C e sa r -  
skd - Mo sk ie ws k i e  T o w a r z y s t w o  b a d a c z ó w n a t u r y ,  pos i edz e n i e  
z t e y ż e  oko l icznośc i  M o w a  P r e z y d e n t a .  K r ó l e w s k o - W a r ­
sz awski e  T o w a r z y s t w o  P r z y i a c i ó ł  N a u k :  pos i edzen ie  p u ­
b l i czne  d. g g r u d n i a .  W i a d o m o ś ć  o ż y c i u  i p r acach  prof .  L o .  
dego .  N a p i s  zna l ez iony w  K e r c z u  s p r a w d z a j ą c y  imi ę  kró l a  
Bos fo r u .  Me da l e  r zy msk ie  pod No g e n t - l e .  Roi .  A mf o r y  1 l ampa  
rzytn .  w G e n e w i e .  O ł t a r z  M e r k u r y  usza .  Z b y t k i  k u p c ó w  w  
M e k ce .  S t a t y s t y k a  g ub er n i i  inf l ant .  Pos t rzeżen i a  P.  Cha -  
t e a u n e n f  nad śmi e r t e l n oś c ią  ludzi .  U i c z b a  k a t o l i k ó w  w  Angl i i  
i  Szkocy i .  L ud n o ś ć  N i d e r l a n dó w .  Porc e l l ana  A m er yk a ń .  M y s i  
w y su sz e n i a  jeziora Ha r l e ms k i e g o .  P i an  połączenia  R e n u  z D u ­
najem.  R o z k r z e w i e n i e  h e r b a t y  w B r e z y l i i .  O ko r yc i e  r z .  N i ­
g r u .  Pos t rzeżen i a  o p l amach  na s łońcu.  Kości  z w i e r z ę c i a  
l i a d zw y c z a y n e y  wi e l koś c i  zna l ez ione  n ad  r z .  Miss i s ip i .  K o r -  
r e sp o nd e n ey a  f onograf i czna .  O w p r o w a d z e n i u  k a w y  do E u r o p y .  
W e ł n a  hi szp.  L i s t y  M.  Aurei ,  U r a t o w a n i e  r o z b i t ó w  p r z e z  
psa.  Or k i e s t r a  mechan i czna .  N o we  pi sma p e r y o d y c z n e  : T y -  
go d .  Pe t er sb .  W i a d o m oś c i  h an d l ow e .  B i b l i o t ek a  han d l owa .  N o ­
w e  dzi e ł a  polskie.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. G.
Wilno dnia i3  Stycznia v. s. i S3 o rohu.

O g ł o s  z e  n i  a po  r a z  2gi i 3ci.
P o z e w .

W edle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
^lOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.

2 Urodź. Audrzeiowi Podbereskiemu b. Sę­
dziemu Ziem. Trockiemu dziedzicowi Racien- 
Uik, Józefowi b. Podkom., W ładysławowi Sę­
dziemu Ziem. P ttu  Trgo braci Syruciom, Zyg- 
Ułuhtowi Podbereskiemu , Rudolfowi Tyzen- 
Łauzowi, Stanisławowi lub innego imienia Jun* 
dzile, Bernardowi albo innego imienia Kołyszce, 
Star. Judce Josielowiczowi kupcowi Czarniaw- 
®kiemu iako zawiniaiącym Urodź. Podbereskie- 
*Bu , tudzież Berelowi Kiwelowiczowi niepra* 
Wnemu nabywcy sohedy w roku 1818 sierp­
nia 10 dnia przez Sąd Podkomorsko Exdywi- 
*orski w Syrutyszkach Urodź Podbereskiemu 
^ydzieloney pozew przed Sąd Ziemski Trocki 
Ha kadeucya śto Trzykrólską i do każdego przy- 
Paduieuia sprawy z powództwa Urodź. Józefa 
Wawrzeckiego Jenetała b. Woysk Pol. któren 
na skutek dekretu dylacyynego Ziem. Trocgo
*  dniu 27 nowembra teraźu. 1829 r. zapad­
łego obżał. debitorów i nabywcę do ieduocza- 
Sowey rozprawy po oświadczonym przez obżał. 
I*odbereskiego konkursie adcytuiąc, żąda uspra­
wiedliwienia się z zawinienia i wypłacenia snmm
* procentami na satysfakcye do ogółu massy, 
Qa udowodnienie których należności obżał. Pod- 
fcereski pod przysięgą produkować karty, wex- 
łe i inne dowody w rękach swoich utrzymy­
wane obowiązany, w kolei dalszey leżeli taxa 
1 exdywizya maiątku Raciennik z attynencya- 
*»ii w Trockim Powiecie leżącego będzie uzaa- 
*Ją o włączenie do tegoż rozdziału sohedy ziem- 
Hey z Syrntyskiey Exdywizyi Sędz. Podbere­
skiemu wydzieloney a nieprawnie w  roku ter. 
t82g marca 8 dnia przez ohżałgo Berela Ki- 
Vvelowicza nabytey i o to wszystko co przy roz­
prawie dowiedzionym będzie oraz o powrót 
kosztow prawnych salra melioratione.

Roku 1829 miesiąca xbra  18 dnia, W o ­
źny tego pozwu kopię iednę W JP . Andrzeio- 
M  Podbereskiemu b. Sędziemu Trockiemu w 
Haciennikach 2gą J W W . i W W .  Józefowi b. 
Podkomorzemu W ładysławowi Sędz. Ziemsk. 
trockiem u braci Syruciom oczywisto w T ro ­
jach , 5cią Zygmuntowi Podbereskiemu , R u ­
dolfowi Tyzenhauzowi, Stanisławowi lub inne­
go imienia Jnndzile , Bernardowi albo innego 
Jtnienia Kołyszce, Staroz. Judce Josielowiczowi 
kupcowi Czerniawskiemu, dćbitorom W . Pod- 
^ereskiego i Berelowi Kiwelowiczowi niepra­
wnemu nabywcy sohedy Syrutyskiey iako nie­
świadomym z pomieszkania do drzwi Sądu Ziem­
skiego P ttu  Trgo przybiłem i o rozprawie na 
Powództwo JW . Józefa Wawrzeckiego Gene­
rała b. W . Polsk., przed Sądem Ziemskim P ttu  
i'rockiego w kadencyi śto Trzykrólskiey za­
wiadomiłem, a dla dokładney wiadomości, do 
^azety Kuryera Littgo podać postanowiłem.

Jan Kalinowski Woźny Sądu Grodzkiego 
Pttu Trockiego.

Roku 1829 miesiąca grudnia dwadzieste- 
pierwszego dnia, w mieyscn aktów Grodz- 

kioh Powiatu Trockiego, stawaiąc osobiście W o ­

źny w górze wyrażony relacyą uinieyszego po­
zwu urzędowie zeznał.

Przyiąłem Sądu Grodzkiego v. Regent Teo­
dor Herburtt.

Wolno drukować, 9 stycznia i 85o,
Michał Oczapowski Cenroz.

P r e n u m e r a t a  
Rubel sr. 1 kop. 80 czyli złł. poi. 12.
2 Na Grammalykę ięzyka polskiego przes 

S ta n isła w a  Jana  B orodzicza) byłego Professo- 
ra  w Królestwie Polskiem.

Ogłoszona w roku 1819, przezUniwersy- 
te t  Wileński nagroda za ułożenie większey i 
mnieyszey Grammatyki polskiey, podała i mnie 
pióro do wypracowania większey, którey nie mo­
gąc na czas wyśpieszyć i Uniwersytetowi przesłać 
umyśliłem wydać przez prenumeratę ogłoszo­
ną w Warszawie roku 1824, w połowie czerw­
ca. Gdy atoli ze zbiegu okoliczności wypadło mi 
aż dotąd zawiesić o niey staranie, dziś zamie­
rzywszy wydać ią na iaw w Wilnie, i maiąo 
iuż pewną liczbę prenumeratorów', odnawiam iey 
prenumeratę.

Trzy ułożyłem Grammatyki, większą skró­
coną i dla początkuiących. Większa , czyli o 
którey mowa, została roztrząśniętą przez Tow a­
rzystwo do ksiąg elementarnych przy Kommis- 
syi Rządowey Wyznań Religiynych i Oświece­
nia Publicznego w Królestwie Polskiem, a nad­
to , obok niektórych uwag i ra d ,  takie otrzy*
mała zdanie. „Rohu 1824 Nro -ggf. Gramma-  
tyka ta zawiera wiele nowych poslrzeień i  uwag 
nad ięzykiem polskim. W  formach przypadkowa- 
nia imion i czasowania słów , podaie skazówki 
do zgodnieyszego z naturą mowy naszey ułożenia 
tychże Form , niżeli są ułożone w Grammatyce 
Narodowey.Do ustalenia pewnemi prawidłami skła­
dni i rządu wyrazów, wiele ma nagromadzonych 
materyałów; i t. d .’’

Zyiemy w czasach, gdzie uozeni badaią w ła­
sności różnych ięzyków, nie tylko wykształco­
nych, lecz też inniey znanych, a nawet i cale 
nieznaiomych; nie samych europeyskich, ale i za- 
europeyskioh. Aieżeli ilość Grammatyk stano­
wi nkształcenie ięzyka i chlubę uarodu iego, 
francuzki, włoski, niemiecki i angielski nader 
w nie obfitnią, a z pobratymczych naszemu, ros- 
syyski, oprócz Grammatyki akademickiey, £ o-  
monossowa, i innych, chlubi się dokładnemi Gram- 
matykami uczonego Grecza. Język polski , aoa 
giętki, obfity i logiczny , w zarodzie swym do­
skonałość noszący, mimo iż od trzech wieków 
częstokroć przez zręcznych uprawdany był Au­
torów i ma swe Grammatyki, z tern wszystkiem, 
czas i okoliczności wiele w nim zostawiły do żą­
dania względem udoskonalenia Grammatyki, a  
więoey nierównie co do Słowników.

Kopczyński położył zasady gramraatyczne 
podług których J. S. Bandlke znacznie posuuął 
Grammatykę swoię. Za nimi kilku tego czaso­
wych obiawili w' tey mierze swe prace. Inni 
pomysły swe pielęgnuią ieszcze pod piórem. Ja  
zaś com dotychczas wypracował pragnę udzie­
lić co prędzey powszechności, a razem t wdzię-



cznością uiścić się z długu , nie tylko owym  
Szanownym Prenumeratorom, którzy mię daw- 
niey kędy indziey chlubnie zaufaniem swepi za­
szczycać raczyli, lecz i tym , którzyby dziś w 
Litwie i d a le y , dzieło me prenumeratą w e ­
sprzeć chcieli-

Grammatyka wyjdzie w 3ce wielkiey. I-  
miona Preuumeratorów hędą na początku. Pre-  
numeratorowie odbiorą exemplarze swe od Kol- 
lektorówj u których prenumerowali, lub u ko­
go wskażę przez pisma publiczne. Prenumerata 
przyyrauie się w W ilnie u Autora, dotąd w ,do­
mie narożnym W , Germana, między ulicą O* 
strobramską a Ogińską, na dole od ulicy Ogiń- 
sk’iey; oraz w Redakcyi Kuryera Litewski go. W  
Krakowie, u W . Ludw. Kosickiego Professora przy 
Liceum ś- Anny- Nieinuiey u JW . iW W .O so b  
które raczyły poświęcić swe trudy zbieraniu pre­
numeraty. t ■ ^

Po wyyścin dzieła cena będzie podwyższona.
Dozwala się drukować. W ilno  i 83o d. 7 

atycz. Cenz. L . Borowski.

2 T r y o le ty  Fr. Zatorskiego, w  następnym  
miesiącu w yydą z druku. Prenumerata na pię­
knym papierze kosztuie kop. 5o, po w ydruko­
waniu cena się podwyższy. Biletów dostać mo­
żna w Redakcyi Kur. Litt., w Księgarni Glucks- 
berga, oraz u kollektorów .

Dozwala się drukować, W ilno i 83o 7 sty­
cznia Cenzor L, Borowski.

P u bliczn a  p rzed a ż .
2 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialne-. 

go Rządu niuieyszem ogłasza się, iż na uzyska-
v nie skarbowych pośzliu za przeięte 3 ogo paź­

dziernika 1 8 i8go roku w  RoSsieńskim powie­
cie w Miasteczku Kołtynianach przez pograni­
cznego Nadziratela Heymana towary, w ogóle 
na 73,199 rub. 71 kop- assygnacyami, przezna­
czone z publiczney przedaży wzięte w sekwestr: 
dom drewniany i gorzelnia żyda Josiela Muryn- 
nika w  miasteczku Nowem mieście położone, 
powtórnie otaxowane 1,006 rub. assygnacyami. 
Zatem życzący kupić wyż wSpomniony dom z 
gorzelnią, raczą dla targów przybywać do lego 
Rządu na terminy: pierwszy i7go, drugi iBgo 
a trzeci i ostateczny igg<  ̂ dnia miesiąca lu te­
go teraźnieyszego i 85o roku. Stycznia 4go dnia 
i 85ogo roku.

Assessor Józef Szulc.
Sekretarz Jamout.

Kollegialny Sekretarz Adam Winkler.

3 Od Podolskiey Izby Powszechney Opie­
ki ninieyszem obwieszcza sięńż na przedaż odda­
nych na ewikcyą tey Izbie za uchybieniem termi 
nu 64ch dusz męzkiey płci włościan Oby wat -li 
Xawerego i syna iego Piusa Malczewskich ró­
wnie córki Anny zMalczewskich Jaroszyńskiey 
w  Proskurowskim Powiecie na przedmieściu ui. 
Tarnorudy zowiącem się Wygnanką znaydu- 
iących, na wyręczenie ich długu z procenta­
mi w ogóle 6537 r. 63 kop. assygnacyami i 1135 
r. 69 k. srebrem naznaczono terminy do targów 
iszy l5,  2gi 17 i 5ci ostateczny 21 dnia nastę- 
puiącego stycznia i 83b roku, iakowy maiątek 
będzie się przedawać w mieście Kijowie w ta­
mecznym Głównym Sądzie Cywilnego Depar­

tamentu. Zatćm życzący kupić takowy maiątek,
raczą przybywać na oznaczony termin do te ­
go Departamentu i przeyrzeó przedaiąeego 8if 
maiątku inwentarz, mappę i kontrakt.

Sekretarz Czarnooki.

3 Mińska Izba Powszechney Opieki ni- 
nieyszeni ogłasza, iż w  niey przeznacza się  na 
przedaż z aakcyynego publicznego targu od­
dany na ewikcyą za uchybieniem terminu mu­
rowany o trzech piątraoh dom Mińskiego oby­
watela żyda Szmuyły Danowicza Prorokowa 
oceniony w niepalnych materyałach 2,700 rub. 
assygnacyami. Zaczem naznaczą się terminy do 
targów we cztery miesiące od poźaieyszego w y ­
drukowania tego ogłoszenia w gazetach. Decem-  
bra 29 dnia 1 8 2 9  roku.

Członek dożywotni i Kawaler S. Kostro- 
wicki. 2

W  obowiązku Sekretarza W . Karabano-
wicz.

U w i ci do  m i en i e.
Druk C z ę ś c i  w t ó r e y  P o c z ą t k ó w  

A r c h i t e k t u r y  Professora Podcza- 
szyńskłego zupełnie ukończonym 
został, iednak tablice ze wzorami 
do niey nie wszystkie są gotowe; 
.wszakże P. P. Prenumeratorowie 
życzący mieć tymczasem text i ty ­
le tablic ile ich iest skończonych, 
raczą bilety swoie przesłać Auto­
rowi, a otrzymają książkę, tablice 
i bilet na odebranie pozostałych. 
Skoro pozostałe tablice z roboty 
wyydą, a zatem całe dzieło ukoń- 
czonem zupełnie będzie, natych­
miast doniesienie o tern umieszczo­
ne zostanie w  Kuryerze L itew ­
skim.

Dozwala się drukow ać. W ilno i 83o d. 2 
stycz. Cenz. L. Borowski.

CZYTELNIA POLSKA.
5 Po,wodowany życzeniem Publiozuości po' 

stanowiłem ż dniem pierwszym stycznia i 85o 
otworzyć Czytelnią Polską. Wszelkie dzieła 
znayduiące się w  moich katalogach,, idko i te 
które następnie W  oddzielnym katalogu będą  
zamieszczone, można miesięóznie abonować. Spo* 
dziewam się zadość uczynić chęciom czytającej 
Publiczności, usHuiąo ciągle zaopatrywać czy­
telnię nowemi dziełami polskięmi, iakie wyy­
dą w krain lub za granicą.

Bliższe watnpki abonamentu pąwziąć m o­
żna w  księgarni Uniwfersyteckiey.

Th. Glucksberg Księgarz i Typ. Ces. Wi* 
leń. Uniwersytetu.

Dozwala się drukować, W ilno  i 33o d. 3 
stycznia. Cenz. L. Borowski.


